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Średni katechizm religii katolickiej 
zatwierdzony przez Episkopat austryackł w dnłu 9. kwie­
tnia 1894. Z aprobatą JE. J. Kard. Puzyny w Krakowie dnia 

27. kwietnia 1907 L. 2.819. 

Nim SIę okazał ten katechizm, wielu księży praoujących 
przy parafiach i przy szkołach, widząc braki w dotychczasowyoh 
kateohizmaoh, wydawali katechizmy, jako podręozniki dla szkół 
i parafij. Wielka część księży polskich uważa kateohizm X. Li· 
kowskiego za najlepszy. Atoli ogół księży bierze :r.a wzór kil.-­
teohizm X. J. Deharbe'a. 

Mam pod ręką. nKateohizm katolioki z zarysem historyi 
religii dla szkół ludowyoh" przez X. J. Deharbe S. J . ułożony. 
Nr. 2., za zezwoleniem wielebnego autora wedle najnowszego 
wydania, potwierdzonego przez wszystkich Na.jprzewielebnicj­
szych Księży Aroybiskupów i Biskupów królestwa Bawarskiego, 
na język polski przełożony. W Brunsbergu 1892. Aprobowany 
29. października 1861 przez Józefa Ambrożego Biskupa. War­
mińskiego. Będę go nazywał kateohizmem Bawarskim . .Mam r6-
wniez nKateohizm katolioki dla gimnazyów i szkół realnyoh ll 

przez J . Deharbe S. J. z aprobat'ł: Permittimus imprimi. Pelp-
1im die 26 m. Septembris 1862 t Joannes Nepomuoellus Eppus 
Culmen. Ten kateohizm nazwę Deharba. Będę się również odwo­
ływał na kateohizm niemiecki pod tytułem: nGrosser Kateohismus 
des heil. Petrus Carusius umgearbeitet von J. B. Mit Fil.rsterzbi­
sohofl.ioher Genehmigung". Wien Meohitharisten Buohdruokerei 
1873. MBJll też pod ręk'ł Gaume'a., wiclkiego Sohwetza dogma­
tykę, jak również moralną. Miillera i Gur ego. 

Który katechizm służył za podstawę katechizmowi średniemu 
austryackiemu trudno zmiarkować. Mówią, że katechizm Salz­
burski. Tenze średni katechizm zatwierdzony przez Episkopat 
Austryacki (nazwę go dlatego Austryackim), bywa uzywany 
przcz LX. kateohetów w szkołach ludowych, wydziałowych, a na­
wet i gimnazyalnyohj ale dla gimnazyów jest cośkolwiek większy, 
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ma napis: n Wielki katechizm religii katoliokiej, zatwierdzony 
przez Episkopat Austryacki w dniu 9 kwietnia 1894 r. z apro­
batą J E. J. Kard. PU2.yny w ICrako\vie dnia 6. sierpnia HI06 r. 
1. 4.526. Na ten kateohizm rzuoiłem tylko gdzieniegdr.ie okiem, 
bo nie miałem potrzeby ozytaó gOi ale zdaje się, że nie wiele 
różni si9 od kateohizmu średniego. Ponoś ma mieć kilka pytall 
więoej. 

Będąo kateohet,ą. przez 2 lata 1908 i 1909 przy 5·klasowej 
szkole męskjoj i żeńskiej w Sokołowie ad R.zeszów, Pl'zcstudyo­
wałem dobrze tenże katechizm średni, gdyż kateoheta czy pro­
fesor lubo przy ludowej szkole nigdy bez przygotowania się do 
szkoły pójść nie powinien. 

Sądziłom, że katechizm średni austryaoki, zatwierdzony 
przez Episkopat Austry&oki jest najlepszym katechizmem, podony 
za wzór dla. duchowieństwa wogóle, !l. dla. kateohetów szkół lu­
dowyoh i wydziałowych w Rzczególności; wszakżeż Biskupi 
Austryllcoy potwierdzili i podług tegoż uozyć polecili, zaś Kar~ 
dynał Puzyna aprobował i drukować swoim nakładem rozkazał. 

Tymczasem przeglądnąwszy tenże katechizm, spostrzegłom 
II zadziwieniem i rozczarowaniem wiole braków, niedoskonałośoi, 
niedost.ateeznego wyjaśnienia, niewłaśoiwości, a nawet spostrze~ 
głem błędy i herezye! 

Mimo woli nasunęły mi się słowa św. Pawła: "Obi sapiens, 
ubi Dootor ? 1. Kor. 1. 20." - Zapytywałem jednego kateohetę, 
ozy nie przypomina sobie reoenzyi i krytyki katechizmu śre­
dniego Austryaokiego ? Odpowiedział, i owszem: były recenzye 
i w Gazecie kości6l'l1~ i w j)/cltt~godnik" katechetyczllym; była tc:6 
mowa o kateohizmie Austryackim i na. Zjeździe katechetów wc 
Lwowie r. 1007. 

Dziwna rzecz, że na. kursie katechetycznym we Lwowic 
referent X. Ślepioki, kateoheta z Krakowa, o katechizmie Austr. 
tak bardzo mało (bo na pół stronioy) powiedział, że aż X Mo­
szyński, kateoheta ze L wowa) publicznie zarzut uozynił, że 
o kateohizmie Austryaokim, który już dawno ze szkół powinien 
być wyrzucony, referent X. Ślepioki tak bardzo mało powiedział. 
(Czytaj Dwutygodnik katechetyczny w odpowiednioh lataoh). 

I Oóż z tego? Oto pobożni, miłujący prawdę kateoheci gar­
dłuj'h krytykują, zjazdy urzą.dzaj'h by złemu zapobieo, a kELta· 
ohizm Austryacki z błędami i herezyami, jakby na urą~owisko, 
w najlepsze trwa dalej) tysi!j;oaroi egzemplarzy się drukuJe i mię­
dzy młodzież szkolną się rozrzuca i to pod egidą. Episkopatu 
Austryackiego) tudzież powagą. i protekcyą. kard. Puzyny. 

Poniewai: ze strony XX. kateohetów nie przeprowadzono 
krytyki jednolitej i systematyoznej, postanowiłem dla ewidencyi 
ozyli dla jasnego poglądu (dotyohczas były reoenzye, ale rozrzu~ 
oone po numeraoh D/lJlltY90dJlika kałechetycztlegQ )) obrobić krytykę 
kateohizmu Austryackiego w osobnej broszurce, wytknąć i zbić 
wszystkie spostrzeżone w nim błędy i porozsyłać niniejszą. bro-
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szurę Biskupom galioyjskim i Dygnitarzom kościelnym) tudzie~ 
Profesorom religii i Katechetom, dla sprostowania błędnyoh ustę­
pów ; przesłać też krytykę niektórym Radom sz.kolnym okręgo­
wym, tudzież o. k. Radzie szkolnej krajowej - wogołe poruszyć 
wszystkie 'sprężyny, by już raz kateohizm Austryacki, gdzie 
pełno błędów i herezyi, ze szkół ludowyoh, wydziałowyoh, real­
nych i gimnazyów wyrugować. 

Myśl najgłówniejsza i przewodnia, która mię pobudziła do 
napisania niniejszej krytyki była: ująć się za. honorem Najśw. 
Maryi Matki Boga, której oześć w tymże kateohizmie Austrya­
okim szarpniętą została. 

• • , 
Zaozynam tedy w Imię Boże i w Imię Najświętszej Maryi 

Panny przechodzić cały katechizm średni Austryaoki od (& do z, 
czyli od począ.tku do końoa. 

We wstępie ustęp 5. npią.ta. o ehrześcijaliskiej sprawiedli. 
wości", powinno być: o chrześcijańskiej doskonałośoi dla odrÓ· 
znienia 1")s prllwiedliwość", która jest drugą. cnotą. z 4 onót, gM· 
wnyoh moralnych. Patrz ustęp 691. 'rak katechizm Bawarski: 
nBq.dźoież wy tedy doskonali" Mat. 5. 48. 

Ustęp 25. lepiej by było: 1) że jest jeden Bóg, który wszy­
sLko stworzył, wszystko utrzymuje i wszystkiem rządzi (Deus 
Orentor, Conservator et Gubernator); 8) że są. trzy Boskie Osoby 
jednej istoty i jednej natury: Bóg Ojciec, Bóg Syn i Bóg Duoh 
święt,y (może być jak w katechizmie: Syn Hoży i Duch święty), 
czyli Trójca Przenajświętsza. Do 6. d<.odać: czyli, że nigdy nie 
umiera. Do 6. dooać: i że bez łaski (pomooy) Bożej nic zasługu· 
ją.cego na. zywot wieczny uczynić nie możemy. Należy pamiętać, 
że ten kateohizm przeznaczony jest dla 3. i 4. klasy! zatem dla 
dzieoi już starszych. 

Ustęp 20. "5. najważniejsze przepisy sprawiedliwości chrze­
ścijańskiej"', ma być: doskonałośoi chrześcijańskiej. 

Przy pytaniu ust. 28. nJakim znakiem", oodać: w najkrót­
szy sposób albo najkróciej, zatem pytanie: Jakim znakiem wy. 
znaje chrześcijanin katolik najkrócej swoję wiarę? 

Po pytaniu 28. powinno być nowe pytłfnie: Dlaczego przez 
przeżegnanie się wyznajemy najkrócej naszę św. wiarę? - bo 
żegnają.o się: gdy mówimy "IN Imię" wyznajemy jeonego Boga 
(bo jedno Imię) - następnie wymawiająo B Osoby Boskie, wy­
znajemy: że w tym. jednym Bogu są 8 Osoby Boskiej - hl;ozni­
!ilem 'l i". wyznajemy: że .w tych 8 Osobach. Boskic~ jest Je?na 
lstota l Jeana natur~ czyh żo każda Osoba Jest Bogiem, a mImo 
to jest tylko jeden Bóg, o. w końcu czyniąc na sobie "krzyż od 
czoła na piersi i od lewego ramienia. na prawe (u Rusinów od 
prawego na. lewe, bo Rusini mówią. i świętego Ducha, zatem nie 
ma różnicy, bo Duch wypada wraz z nami na lewem ramieniu), 
wyznajemy Pana. Jezusa ukrzyżowanego i Jego św. naukę; czyli 
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~egna.jąo się, wyznajemy najkrótszym sposobem naszę św. wiarę. 
Żegnamy się 5 palcami prawej ręki na znak 5 ran Pana Jezusa. 
Dotykająo się ozoła, okazujemy, źe wiary św, wstydzić się uio 
mamy. (Czoło jest siedliskiem wstydu). Wobec pytania nowego, 
pytanie ust. 30. odpada. 

Ustęp 29. wa być: ad L palcami prawej ręki, a. nie nprawą 
ręką«, następuie powinno być: dotykamy się ozoła - w Imię 
Ojoa, piersi - i Syna, lewego ramieuia - i Ducha, prawego 
ramien ia - świętego, odejmujemy rękę - amen. ad 2. zamiast 
nkoiu.k:iem pra.wej ręki", ma być: wielkim palcem, gdyż koiuk 
nazywa się paleo z pazurkiom, którym się wiesza nietoperz (ga­
cek), zatem gacek ma koiuk, a. cv.łowiek ma wielki paleo (po 
niemiecku Daum albo Daumen). Gdybym powiedział, żo biskup 
macza kciuk (zamiast wielki paleo) w bzyzmie św. i namazuje 
kciukiem czoło przy bierzmowaniu, tedy takiem wyrazoniem 
każdy biskup by się obraził. 

.. V ust. 33. zamiast :lod apostołów pochodzili, lepiej powie­
dzieć, że apostołowie ułoży li w krótkości : "wierzę w Boga II. 

Us~p 37. Kto jest Bóg? lepiej byłoby dać takie określenie 
(defi uioyą.) : Bóg jest Sam ze Siebie Duohem nieskońozenie do­
skonałym, jest Panem i Stwórcą nieba i ziemi. Zaś w 1. i 2. 
klasie uozyó: Bóg jest Pan Stwóroa nieba i ziemi. Pan, bo jego 
jest niebo i ziemio. - Stwóroa, bo stworzył. Co znaozy stworzył 
jest w ustępie 62. 

""\v ust. 40. opuszczone: Bóg jest wszystko widząoym, widzi 
Swoją. istotą.. Choćbym się gdzie skrył, Bóg widzi, Bóg na mnie 
patrzy, na Ojciec twój, który widzi w skrytośoi, odda tobie II . 
Mat. 6. 4. 6. 18. Tutaj można wspomnać i \vytłumaezyć dzie­
oiom, 00 znaozy Oko Pana Boga w trójkąoie malowane po ko­
śoiołach i obrazaoh. Również opuszczone: .Bóg jest niezmierzony 
i nieskońozony (im.m.ensus et infinitus) i wytłumaozyć, Ż~ Bóg, 
który jest Duohem sięga nad nami (zenit) ponad gwiazdy i nie 
można znaleźć granicy, gdzieby się końozył Bóg, ani pod nami 
(nadir) ani na północ, ani na południe , ani na wsohód, a.ni na 
zachód, ani po bokach, nigdzie się nie kończy; jeno jest wszę­
dzie niezmierzony i nieskońozony. n Wszechmoony Panie, witjkui­
sty Boże ... i w myślach się gubięII. Pieśń Kochanowskiego. 

Przy ustępie 47. dodać: Bóg nio złego uozynió nie może, 
bo jest najświętszy i najlepszy. 

o trzech Osobach Boskich str. 14. 

Naukę o trzeoh Osobaoh Boskioh, ozyli o Trójoy Przenaj­
świętszej powinien był autor czy Biskupi austryaooy wypisać 
ze !:iymbolu św. Atallazego, który tak jasny i dokładny jest, żtj 
każdy łatwo zrozumieó możo. Z tego Symbolu św. Atanazego 
nasuwa się pełno pytań bardzo ważnyoh dla dzieoi szkolnyoh, 
jak: Fides a.utem oatholioa hae.o esl;, ut unum Deum in l'rinitatc, 
et Trinitatem in unitate veneremur. Neque oonfundelltes perso-
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nas .. . 8. zatem) nie wolno mieszać ozyli identyfikowaó Osoby 
Boskie; inna bowiem jest Osoba Ojoa) inna. Syna, a. inna Duoha 
Ś\v.! ozyli inny Bóg Ojoieo, inny Bóg Syn) a inny Bóg Duoh 
św" ale Ojca i Syna i Duoha św. jedno Bóstwo/ równa. chwała, 
wsp6łprzedwieozny Majesta~ (coaoterna Majestas). Również po­
dług tego Symbolu pouczyć dzieci: wszeohmoony Bóg Ojoieo) 
wszechmoony Bóg Syn, wszeohmoony Bóg Duoh św. Wszystkioh 
wszechmoonych jest: jeden Bóg wszeohmocny. Ir ak samo: nie­
zmierzony Bóg Ojcieo, niezmierzony Bóg Syn i t. d. 

\V tymże katechizmie powinno być umieszczone pytanie: 
J ako. jest nauka Kościoła katoliokiego o '~ójoy Przenajświętszej? 
Odpowiedź: że Bóg Ojoieo jest Sam od Siebie przed wieki (przed 
wiekami, bez początku), Syn Boży zrorl zony z (od) Boga Ojca 
przed wieki (bez począ.t.ku), Duch św . poohodzi od Ojca i Syna 
przed wieki (bez pooząt.ku) . Starszym st.udentom i st.udent.kom 
wyjaśni katecheta naukę kośoioła katoliokiego o Trójoy Przena} 
świętszej w ten sposób: że Bóg Ojciec jest Sam od siebie przed 
wieki (bez poozą.tku). Bóg Ojoieo przypat.rują.c się Swoim nie­
skończonym doskonałośoiom i Swojemu Majestatowi Bożemu, 
rodzi Syna (drugą. Osobę Boską), z tej samej Ist.ot.y Swojej czyli 
Bóstwa przed wieki i rodzi w ten sposób, jak słowo, które wy­
ohodzi z piersi (t.chawicy) i z ust ozłowicka. Tak t.edy Syu Boży 
zrodzony z (od) Boga Ojca przed wieki. Dlatego żegnając się 
kładziemy rękę n8 piorsi, albowiem z wnęt.rza. wyohodzi głos 
i mówimy ,., i Syna't, albo też jak Niemcy robimy wielkim paI ­
oem krzyż na ustach i mówimy: i Syna) bo słowo wychodz i z ust., 
dlatego Syna Bożego nazywa św. J an Apostoł i Ewangelista: 
~ Słowem" (Jan 1. 1.) i Kościół święt.y ze św. Janem w "A.nioł 
Pańskilo: A Słowo stało się ciałem i mieszkało między nami. 
(Jan 1. 14.). 'l'ak tedy Syn Boży jcst obrazem żywym albo foto­
grafią żywą. Ojca, ozyli jak św. Paweł najlepiej określił : nQui, 
cum sit splendor gloriao et figura subskmtiae Ejus" (Dei Pahris). 
Hebr. l B. - Ojciec wpatruje się tedy w Syna Swego i widzi 
cała. jasność chwały Swej i wyrażenie Istności Swej, widzi 
w Swoim Synu nieskończon~ świętość i wszystkie Swoje nie­
skończono doskonałości; - jeanom słowem, wiazi Bóg Ojoieo 
w Swoim Synu toż samo Bóstwo i ten sam UaiesLat, ozyli wi­
dzi Bóg Ojciec w Synu Bożym Sam Siebie, -czyli że Bóg Syn 
równy jest Bogu Ojon. Dlatego Bóg Ojoiec upodobał Sobie 
w Synu Swoim: nHie est }"ilius meus dilectus, in quo milii belle 
oomplaoui, Ipsum andite". Matth. 17. ó. - Syn Boży również 
czci i wielbi Ojca swego: Ojczo, przyszła godzina, wsław Syna. 
'l'wogo) aby Ci~ Syn 'l'wój wsławił ... J am wsławił Ciobie na 
ziomi ... a teraz wsław 'ly mię Ojcze sam li siebie ohwał~ którąm 
miał u Ciebie pierwej, niźli świat był. Jan 17. l - ó. "Filipie, kto 
mię widzi, widzi i Ojca, jakoż t.y mówisz: ukaż nam Ojca? Nic 
wiol'zyoie, że ja w Ojcn, a Ojcioc jest we mnie". - "Lecz Ojciec 
we mnio mieszkająoy, on ozyni uczynki. Jan 14.9-10. - Ojciec 
miłuje (kocha) s\vego Syna. (Jan 3. 3ó,), czyli ma afekt. dla Syna, 
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Syn Boty m& II.fekt dla. Ojca, ozyli miłuje (kooha.) Ojoa.: stąd 
Duoh świ ęty, który poohodzi od Ojoa. i Syna przed wieki (ante 
8&6oula. bez poozątku). Duoh święty dlatego poohodzi od Ojca 
i Syna., bo afekt ozyli miłoś6 pochodzi od Ojoa. ku Synowi, a od 
Syna. ku Ojcu, stąd "Filioque", - Otóż Duch świ ęty, ktlhy jest 
Bogiem miłośoi i jest trzeoią Osoba. boską, poohodzi od Ojoa 
i Syna przed wieki (bez poozatkn). Dlatego kładziemy rękę na. 
lewem ramieniu i mówimy: i bucha.) bo serce, które jest ogni· 
skiem miłośoi leży po lewej stronie. Niemcy zaś robiąc krzyżyk 
na piersiach, wskazuj~ również na serce. A że Duch święty jest 
z tej samej istoty boskiej, 00 Bóg Ojoieo i Bóg-Syn, przeto Duoh 
święty jest równy Bogu Ojcu i równy Bogu Synowi. Qualis 
Pater, talis Filius, talis Spiritus Sanotus. Aeternus Pater, aeternus 
Filius, aeternus Spiritus Sanotus. Ito. Deus Pater, Deus Filius, 
Dous Spiritus Sanotus, et tamen non tres Dii, sed unua est Deus 
(Symbolum S. Athanasii). 

\V ustępie 68. jest niewłaśoiwe i błędne wyrażenie: "Syn 
jest zrodzony przez OjraII.. Ma być: Syn jest zrodzony z Ojca 
ex Patre. W 8ymb. św. Atanazego i w Credo Konstantynopoli­
tańskiem jest wyraźnie: ex Patrell., a nie per Patrem - zatem 
pl'. Ojca .... Równiet niedobre a. nawet błędne określenie )lod wie­
kÓwlI.; ma by6: przed wieki. )lOd wiekówll. bowiem oznaoza po­
czątek od ozasu wieków, zaś: przed wieki ozyli przed wiekami 
oznacza: bez poozątku. O Panu Jezusie, jako Bogu mówi Symbol 
św. Atana1'.ego: Deus est ex substantia Patris ante saeoula geni­
tUB. W Credo, któ-ro we mszy św. kapłani odmawiajlh a Uusiui 
w paoierzu, mówimy wyraźnie o Panu Jezusie jako Bogu: )let 
ex Patre natuoo ante omnia saecnla". 

Ustęp 62. ma być: co znaozy słowo )lstworzył". Odpowiedź: 
słowo stworzył znaozy: nie było czegoś , rozkazał, i jest; uie 
było nieba, nie było ziemi, nie było słońca, Pan Bóg rozkazał: 
i jest niebo, jest ziemia., jest słońco. Pojęoie: "z niozego ooś uozy­
ni ćlI., jest dla dzieoi szkolnych ruezrozumiałe. Ipse di.xit et facta 
sun~ Ipse mandavit et oreat& sunt. Ps. 48. 

Ustęp 72. Dzieoiom starszym wytłumaozy kateoheta, jaki 
był to grzeoh pychy. Pan Bóg, gdy stworzył aniołów, ohoiał 
żeby sobie aniołowie zasłużyli na niebo; przeto wystawił ioh na 
próbę. Mianowioie rozkazał Pan Bóg aniołom, by pokłonil i się 
Bogu w ludzkiem oiele. Pan Bóg wiedział, że trzeoia ozęść anio­
łów zgrzeszy, wiedział ró\vuież, żo zły duoh skusi do grzeohu 
pierwszyoh rodzioów. Bóg li; ni eskończonej Swej dobrooi i miło­
sierdzia postanowił ludzi odkupić i od potępienia ratować. Dla· 
tego Syn Boży miał przyjąć ozłowieczeństwo (assumpt..ione hu­
manitatis in Dawn. Symb. S. Athau.), aby za ludzi o ierpieć 
i umrzeć, ozyli odpokutować i od zguby wieoznej (piekła) rato­
wać. Otóż Pan Bóg rozkazał a.uiołom, pokłonić się Synowi Bo­
żemu w ludzkiem oiele, ozyli Bogu - Człowiekowi (Panu Jezusowi). 
Taka była. próba. aniołów w niebie. 
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Niektórzy teologowie mówią, że aniołowie mieli nakaz po­
kłonić się także Najśw. Maryi Matce Bożej. Trzeoia. ozęść anio­
łów zbuntowana od Lucyfora, nie ohoiała się pokłonić Bogu 
w ludzkiem oiele, dlatego zgrzeszyli pyohą, zaś dwie trzeoie ozę­
śoi, czyli dwa. razy tyle aniołów z Michałem arohaniołem na 
ozole, pokłoniła. się Bogu-Człowiekowi (Panu Jezusowi i J ego 
Matce). 

Rozpoozęła się wielka wojna (walka) w niebie między anio­
łami dobrymi i złymi , zaś Pan B6g zakrył się ozyli zasłonił się 
na ten czas próby. Potem się odsłonił (ukazał się) i skarał py­
sznyoh aniołów wicoznem piekłem, przemieniają.o ich w najstra.­
sZlliojszyoh i DE\.j obrzydliwszyoh ozartów. Aniołów zaś dobryoh 
utwierdził w dobrem i nagrodził wieczną. szczęśliwośoią. (niebom). 
Uroozystość Michała Archanioła 29. wrzeŚnia. Modlitwa. do Św. 
Anioła stróża. 

Ustęp 81. ma byc: człowiek składa się z duszy i oiała, 
a. uie nZ oiAła. i duszy", bo dusza ważniejsza niż oiało. Spiritus 
cs~ qui , 'ivificat, oaro autem non prodest quidquam. Joan, 6: 64. 

Po ustępie 82. powiuno być pytanie: kiedy człowiek ma 
w sobie obraz Pana B0S'&l albo kiedy człowiek jest podobny do 
Pana Boga? - Wtedy, gdy nie ma grzeohu, ozyli, gdy jest 
święty na. duszy. 

Drugi artykuł Składu apostolskiego. 

Po ustępie 98. puwinno byc pytanie: I..-to jest. Pan Jezus? 
Pan Jezus jest Synem Bożym (albo drugą. Osobą. Boską), jest 
prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowieki em. Quia DOmiuu8 
Ilostcr Jesns Christus Dei Filius, Deus ot homo est. Symbolum 
:::ił.. Atluln. - Nie ma w tymie Austryaekim katechizmie pyt.&­
uia: ile istot. jest w Panu Jezusie? Jest wprawdzie pytanie 
w ustępie l OG.: nile natur jest w Panu Jezusie?" Autorowi zda­
wało się widocznie, że natura a ist.QUl jest jerlno i to samo. Atoli 
tak nie jest. Natura (po łacinie też natura) ludzka jest. to, co jest. 
w człowieku, zatem: usposobienie, skłonności rozmaite dobre 
i złe, lliedosJconałośoi, ułomnośoi, chęć do rozkoszy i dogadzania 
(wskutek upadku rodzaju ludzkiego, bo $'dyby pierwsi rodzice 
nie upadli czyli nie zgrzeszyli, tedy ludZie nie mieliby niedo· 
skonałości i skłonnośoi do występków). nBo któż z ludzi wie, 
co jest ozłowieezego, jedno duoh człowieczy, który w nim jest? 
1. Kor. 2. 11. (natura ludzka). 'l'akże też co jest Bożego nikt nie 
wic, jedno Duoh Boży. l Kor. 2. 11. (natura boska). - Istota 
(po łaoiuio: subst.ant.ia) ludzka jest to! ?, czego si9 ozłowiek składa, 
to jest dusza i oialoj istota boska jest bóst.wo czyli Bóg. Istota. 
Pana JezusA. jest. B6g·Człowiek. - Również nie ma w tymże 
kateohizmio Austryaoki m, ile w Panu J ezusio jest wal ozyli 
ohoenia. '\V Panu Jezusie są. dwio wolo: - wola boska i wola 
ludzka. 



- 8 

Ust. 107. dodaó naloty do nmiELllowune boskaLI druga, to 
je,st Syn Boży. Dlatego zasługi, męka i śmieró Pana J ezusa mają 
rueskończoną wartość. 

Powinno być również pytanie: Czy Pan Jezus jest równy 
Bogu Ojou? Pan Jezus jest Bogu Ojou równy i nierówny. Ró· 
wuy jak Bóg, nior6wny jako ozłowiek, ale mniejszy. Acqualis 
Patri secundum di.vinitatem, minor Pstre scoundum humanitatem. 
8ymb. S. Athan. 
. W ,odpowiedzi ust. 104, zami~st : "poniewa~ jest jodynY,m 
l prawdzIwym Synem Bożym", powmno być: pomewltŻ Jako Beg 
jest zrodzony z istoty Ojoa przed wieki. Inaczej wyględałaby 
odpowiedź ooś n9. podobieństwo: "wuj jest to wuj" z Potop" 
Sienkiewioza. 

Ust. 100. "Przybrał naturę ludzką" jest niewłaśoiwc i błę­
dne wyrażenie. Powinno być: a w czasie przyjął ozłowieozeń­
stwo (z ist:.oty matki), albo: IL w czasie zrodzony jako ozłowiek 
J,1 (ist:.oty) matki, Dous est ex substantill Patris ante saeoula go­
nitus et homo ast ex substantia matris in saecuIo natus, Perfe­
otus Deus, perfeotus homo... Symb. S. Athan. Dla mniejszych 
dzieoi można. też mówić: wział oiało ludzkie. A Słowo stało się 
oiałem. Jan. 1. 14. • 

Po ust. 106. Po nile nat.ur", powinno być pytanie: ile ist:.ot 
i ile wal (chceń) jest w Panu Jezusie, jak wyżej. 

Ust. 107. Doskonałe i jasne wytł6maczenie ze Symbolu św. 
Atanazego : Qui licet Deus sit et homo, aż do: ita Deus et homo 
unus est Christus. 

Ust. 109. Lepsze wyja~ni.enie: nDlaczego nazywamy Pana 
Jezusa Panem llaszymU 

( J est takie: że Pan Jezus y.y ł z nami 
33 lat na ziemi, - stąd Pan nasz. Tak o słudze, który u nas 
służy, u nas mieszka, u nas się st:.ołuje i u nas nocuje, mówimy 
nllasz". Bóg Ojcieo, który nas stworzył jesl. też Panem naszym, 
i Duoh św., kt.6ry nas uświęca jest też Panem naszym, l!. jodnak 
tylko o Panu Jezusie, który żył z nami na ziemi przez 33 lat, 
mówimy: nPan nBszu. Bellodicat uos Dous, Deus lloswr, (Pan 
J ezus), bellodicat nos Deus. Psalm 66. 

Trzeci artykuł Składu apostolskiego. 

Ust. 115. Lepsze wyjaśnienie i Okl'oślcniG, czego nas uozy 
trzoci artykuł Składu Apostolskiego jest llastępujl!Ce: ' I'nmoi Itr· 
tykuł Skłndu Apostolskiego llCzy nas, że Najśw. Marya Panll(l, 
wszeohmocnośoią. Ducha świętego, poczęła Syna Bożego i że Go 
oudownic porodziła. 

Ust. 116. Ma być wyrażenie: przyjął człowieOl~61istwol a nic 
nnBturę ludzką" . Można te;;; mówić: przyjl!ł oiało ludzkie (oczy­
wiście ożywiono duszą) . Et. \'orbum caro faotum CSL. t;. Joanno:;. 
L 1. Nie można !.cdy mówić nprzyjął Syn Boży naturę ludzkl~", 
t.o jest błędne wyrażenie. 
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Ust. 117. "Kto jest matką. J ezusa Chrystusa. jako ozłowie­
k?-?U Pytanie i odpowiodź tchnie herezyą. - śmierdzi Nostorya­
llLzmem. 

Najświętsza Marya Panna jest Matką Pano, Jezusa uie Jako 
człowiekau, ale jest Matką. BogQ.- Człowieka. Porodziła bowiem 
Boga i Człowieka, a stąd (i dlatego) jest Matką Boga O~~~:7.~;. 
pQuia cum essem parvula, plaoui Altissimo, et de mels visceri­
bus genui Deum et hominam", Resp. IV. 2. Nooturni Festo Cir­
oumoisionis Domini. 

Nestoryuszowi nie mogło się we łbie pomieśoić, jak mogła 
Najśw. Marya Panna porodzić Boga i Człowieka. i twierdził, że 
Najśw. Marya Panna tylko ozłowioka J ezusa. porodziła (tak nau­
cza w pytaniu 117. i w odpowiedzi, również kateohizm Austrya­
oki), stąd zaprzeozał Na.jśw. Maryi Pannie tytułu Matki Bożej. 
Pan Jezus lubo jest Bogiem i Człowiekiem prawdziwym, nie jest 
zwyczajnym albo zwykłym człowiekiem, bo w tymżc człowieku 
nie ma osoby ludzkiej, jeno jest osoba Boska. druga (Syn Boży). 
"Stał się pierwszy człowiek Adam w duszę żyjącl!= pośledni 
(drugi człowiek Pan Jezus) Adam w clucha ożywiającego. Pierw­
szy człowiek z ziemi, ziemski: wtóry (drugi) człowiek z nieba, 
niebieski. Jaki ziemski, tacy i ziemsoYi a jaki niebieski, tacy 
i niebiesoy". 1 Kor. 15.45.47.48. Dziwię się Biskupom Aushya­
ckim, że potwierdzili katechizm z błędami i herezyami. Nie 
przypuszczam, żeby który z biskupów austryaokich był z prze­
konania heretykiem. Musiano tedy biskupom podsunąć do apro­
bowania i pod pisallia niniejszy katechizm, oni zaś sądząo, że do­
brze napisany, potwierdzili. 

\Vytłumaczę i wyjaśnię trzeoi artykuł Składu Apostolskie­
go: NiewiastĄ gdy rodzi dziecię, nikt nie powie, że porodziła 
ciało, ale mówimy, że porodziła człow ieka (dziecię), to jcst duszg 
i ciało. A przecie:;' człowiek bierze tylko ciało z matki i ojca, 
a duszę wszeohmocny Bóg stwarza (dlEl.tego mówimy, że Das 
Bóg stworzył). Matka tedy nie rodzi duszy, ale rodzi ciało, oży­
wione duszą. nieśmierteltl(h ozyli rodzi duszę i ciało (człowieka). 
Spiritus est qui vivioat, caro aut.em nihil prodest. Joan. 6. 64. 

Otóż i Najśw. Maryli. PalUU\ porodziła to} 00 nosi.ła w Swem 
najczystszem łonie (:;,ywocie); nos iła Boga i ozłowieka, zatem 
pOI'odziła Boga i Człowieka. Qui licet Deus sit et homo, non 
duo tamon, sed uuus est Chrisl..us ... Nam siout anwa rationalis 
et caro unos est homo: ita Deus et hom o unus est Ohristus. 
Symbolum St.. AtJlanasii Najśw. Marya Panna, skoro tylko zgo­
dziła się przyjąć obo wil!zek !'."[atki dla Zbawiciela J ezusa, poczęłn 
z Ducha św. (wszechmoonośoią. Bożą.) Syna Bo:;'ogo. Syn Boży 
(Bóg bez poozatku) wstąpił w łono (żywot) Najśw. Maryi Panny, 
Wszechmocny '.Bóg (Virtus AJ tissirui) stworzył najpiękniejszą. du­
szę Bogu - Ozłowiekowi, a Duch św. wszechmocnośoiq. sprawił 
(nic jak terażuiejsi doktorowie teologii twierdzlh że stworzył 
nasionie (semen), jakby Bóg bez nasienia nic mógł sprawić 



- 10-

(71& nie ohoiejoie m6wid sami w sobie: Ojca mamy Abrahama. 
Albowiom wam powiada.m, iż mocen jest Bóg 7. kamienia. tego 
wzbudzić syny Abrahamowi". hbtcusz 3. 9.), żo Najśw. Marya 
Panna nie znająo męża, poczęła. cudownie Syna. Bożego {Święto 
Zwiastowania Najśw. Maryi Panny, albo z Duoha św, poozęoie 
Pana. J ezusa (dlatego podniesione do godnośoi święta I. klMlY), 
a. po 9 miesiąoaoh cudownie porodziła tegoż Syna Bożego. (WŁa­
śoiwie Syn Boży wyszedł oudownie z oa.jozystszego żywota 
Najśw. Maryi P lmny). Porta haeo olausa el'i~ non aperietur, et 
vir non illtrabit per eam, quoniam Dominus Deus IsraeI ingres­
sus oet pOl' eam: eritque olausa. prinoipi. Prinoepa. ipse sedebit 
in ea. Ezech. XLIV. 

Wyszed ł Pan Jezus z najozystszego i zamkniętego żywota 
Nnjśw. Maryi Panny, jak wyszedł z zamkniętego grobu, nie 
otwi erajęo wieka. (nie podnosząo kamienia), ani pieczęci nie na· 
ruszaj Ile. Ponieważ tedy ten Emanuel ozyli Bóg - Człowiek (Ecoe 
Virgo eonoipiet (de Spiritus s..to) et pariet Filium et vooabitur 
nomen ejus Emmanuel Isai. 7. 14.) miał przebywać przez 9 mie· 
sięey w łonie Najśw. Maryi Panny, przeto Duoh św. Najśw . Ma.­
ryę PanllQ, jako świq,tynię Boga IUlpełnił wszystkiemi łaskami 
i darami (~gratia plena"), p rzyozdobił ją najrozmaitszymi ono­
tami w najwyższym stopniu (wiQcej niż wszystkioh Aniołów 
i Świętyoh) tak dalece, że Najśw. Marya Panna świętośoią, Ma.­
jestatem, wielkośoią przewyższa wszystkioh Świętyoh i Aniołów 
razem wziętyoh ; jest ich K.ró l owl~ i tylko przed Bogiem i przed 
P anom J ezusem (w którym jest Bóstwo) ustępuje . - Z tej tez 
przyozyn'y, że Najśw. Marya minła byc l\:Iatkt! Boga, wyją.ł Bóg 
Najśw. Maryę Pannę z prawa ogólnego, że ją zaohował od zmazy 
picrworodllej, ozyli ze jest bez grzeohu piel'worQdnego POOZ9taj 
gdyż byŁoby llicgodnom Matki Hoga, by ohoć na oh wilę podle­
gał a. grzeohowi. 

Prześliozllie pl'zyrównuja niektórzy świQci Doktorowie 
Najśw. Maryę Pannę do najcz}'śtszego kryształu (pryzma), do któ­
rego wohodzą. promienie s łOńoa, kryształ rozświecają i upięk szają, 
a. następnio z tego kryształu wyohod zi światło 7 -barwne, t.ęoza 
(widmo). Syn Boży, jaśniejszy nad słońoe wszedł do Najśw. Ma­
ryi Vanny, a z niej wyszed ł Syn Bozy: Bóg -Człowiek-Jezus· 
Ohrystus; na którym Duch św. w postaoi gołąbka (speoie ool um­
bac) usiadł. "Et requiosoot. super Eum Spiritus Domini: Spiritus 
sapientine ot intellcot.us, Spiritus oOllsilii et fortitudinis, Spi ritus 
80iuutiae et pietatis, et repiebit Eum Spiritus t.imoris Domini 
bai. 11. 2. 3. (7 - barwne widmo oznaoza 7 darów Ducha św.). 
Kryształ nic t.ylko nio nie uoierpi przez wohodzące promienio 
słoneczne, ale zost.aje jeszoze więcej upiększony. 7 - barwne świa­
tło równa się światłu pierwotnemu, które wchodzi. (Wiadoma 
rzooz z fizyki: gdy krnżck okrągły namalujemy farbami tęozo­
worui i ten kTl~zok kręcimy, tedy te 7 kolorów tęczowych dają. 
białe światło) . - Syn Boży wohodzi do najozystszego żywuta 
Przebłogosławionej Maryi Panny, przyozdobionej pełnośoi :~ łask 



-11-

Duoha. św. (bozyoh), a. wyohodzi z niej - rodzi się Bóg - Czło­
wiek, Syn Boży, Pan Jezus. IlEt egredietur virga. de radioe Josse, 
et flas de radioe ejus ascendet. Et requiesoet super cum Spiritus 
Domini etc. jak wyżej. I sai 11. 1. 3." W parafrazie te słowa 
prorookie IzaijaszEl. oznaozają.: i wynijdzie Dziewica (Panna) 
Przebłogosła.wion& Marya Panna. (virga - Virgo) z królewskiego 
rodu Dawida (korzeń Jessego - Dawid król, który był synem 
Jessego), a kwiat (Jezus, Syn Boży) wynijdzie (z Jej korzenia.) 
z Najśw. Maryi Panny. Swięty Prorok Izaijasz dlatego użył wy­
razów virga ll rószQzka i "Hosu kwiat, aby okazać, że Najśw. 
Marya Panna jest ową. oudowną rószozką. AaronEl, która. wydała 
gałązki i .zakwitła. 'l'ę rószozkę zakwiUą rozkazał Pan Bóg .Mej­
zeszowi włożyć do arki przymierza (złotej skrzyni)1 aby naród 
tydowski czoił nie tylko t't ark'tl która oznaczała Najśw. Mary't 
Pann'tl ale także czcił i z pobożnośoią. rozważał to, co ta. arka 
w sobie zawierała. J akiej zaś wielkiej ozoi i poszanowania dla 
tej arki (dla Najśw. Maryi Panny) Pan Bóg wymagał od .zydów1 
najlepszy dowód 'ri7.e Żyda, który śmiał dotknąć arki piorun na­
tyohmiast zabił. . Księgi król. 6. 7. 

W symbolu św. Atanazego woielenie ~yna Bożego jest bar 
dzo pi'tkOle wyjaśnione: Sed neeessarium est ad aeternam salu­
tem1 ut inearnationem quoque Domini nostri J esu Christi fideli­
ter credat. Est ergo fides reeta, ut credamus et confiteamur, 
quia Domious nost-er Jesns Christus Dei Filius, Deus et homo 
est. Deus est ex substantia Patris ante saecnIa geniLus, et homo 
est cx substantia maLris in saceulo natus. PerfecLus Deus, pcrf'e­
ctos homo: ex anima. rationau, et humana. oa·me subsisteos. Qui 
lioet Deus sit et homo, non duo tamen, sod unus est Christos. 
Unus autem non conversione divinitatis in oarnem, sed assump­
tiono humanitatis in Deom. Unos omnino Ilon coniosione sub­
stantiae, sed unit.ate personne. Nam sioot anima rationalis et 
caro unos est homo: ita. Deus et homo unus est Christus. 

Ponieważ Najśw. Marya Panna wydała na świat to, co 
miała w żywooie, miała zaś Boga - Człowieka ozyli Pana Jezusa 
w jednej Osobie Boskiej, przeto należy się Jej tytuł: Matka 
Boga. Na Synodzie w Efezie r. 431 , gdzie było 200 zgroJlladzo­
nych biskupów pod przewodnictwem św. Cyryla biskupa Ale­
ksandryjskiego1 który zastępował Ojca św. Celestyna, nauka. he­
retycka Nestoryusza, uwłaczająca czci Najśw . .Maryi Paunie, JW­

stał& potępiona. Najśw . .Maryi Pannie przyznano tyt.uł: Matka 
Boga, Matka Boża, Q:::~:SY.:.;. Odtąd Kościół św. nakaza ł w nZdro­
waś Maryo" mówić: Święta. Maryo, Mat.ko Boża, módl się i t. el 
W litanii loretańskiej ułożonej od Papieży, mo<1iimy się: Święta 
Boża Rodzioielko - Mat.ko Stworzyoiela, Matko Odkupiciela 
móil l się za nami. - Elżbieta. przy przywitaniu się zNajśw. 
l\:Ia~yą. Panną natchniona od Ducha św. zapy~n~e: .!lA skądżo 
mme to, że przyszła matko. Pana. mego do mDle?(I :t.nk. 1. 43. 
Paua mego, znaczy Boga. mego, gdyż .zyazi nigdy nie wymówią. 
Jehowa, ale mówit~: Adonaj (Pan). - \V Resp. lekcyi VI. 2. 
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Nokturnu na "\Vniebowzięoie Najśw. Maryi Panny tak ozy tamy: 
Beata es Virgo Maria, qua.e Dominum portasti Croatorem mundi 
(ot munclus per Ipsum (Verbum Josum) fa.otus ost. Joan. 1. lO.), 
genuisti, qui te facit (oreavit), et in aeternum permanes Virgo. 
Zatem ten, co go nosiła w żywooilj, jest Bóg StwÓroa. "\V Resp. 
lekcyi IV. 2. Nokturnu in Circumoisiono: et de meis visoeribus 
genui Dcum et hominem. Stąd Dei Genitrix. Resp. lekoyi VrL 
Homilii in Ciroumcisione: quia, quem oceli capcre non poterant 
tuo gremia oontulisti. (Cceli non possunt capere Deum) - Resp. 
VI. ejusdem Festi : Jacebat in praesepio (qua Deus-homo), et 
fulgcbat in ooe10 (quo. Deus). - Resp. vm. ejusdem Festi: 
Domua pudioi peotori s, templum Tapanta fit Dei. - To też Ko­
śoiół św, ułożył modlitwę w Officium palTum w adwencie, także 
w ŚW, kośo, Exspeotat.ione Part.us: Deus, qui de Beatae Mariaa 
Virginis ut.ara Verbum 1'uum angelo nuntiant6, oarnem suscipere 
\'0Iu1sti. .. 

Biskupi tedy, czy też autor katechi.zmu Austryaekiego, po· 
wiDien był pyt.anie 117. tak napisać: K~o jest Matką. Jezusa 
Chrystusa? Jeżeli zaś dodał jako ozłowieka, niechże tedy kate­
oheei poprawią i douadzn. wyraz Boga. Zatem pytanie 117. zaś 
dla gimnazyów i realnych szkół pytanie 127. ma tak opiewać: 
Kto jest Matką Jezusa Chrystusa jako Boga i Człowieka? -
Odpowiędż: Matką J ezusa Chrystusa jako Boga i Człowieka jest 
Przebogoslawioua Najświętsza Pallna Mn.rya. Beata visoera. ~Ia­
r iac "Vil'ginis, quae porw.verullt aeterui Patris }'ilium vors. e. 
Breviario. 

W ust. 118. zamiast "Matka Boskau powinno być : Matka 
Boża. Wyraz "Bogkl~U oznacza jakiś przymiot podobny do pl'zy­
miotu Boga - jakieś pouobiellstwo do Palla Boga. Dlatego mó­
wią. "postać boskau, IIw ejrzen ie boskieu, IIboska.u spadzistoM 
ramion z "Quo "adigU Sionkiewicza.. - "Matka Boska" oznaoza, 
że Matka ma coś boskiego. Zaś Matka Boża znaczy, że jest Ma­
tką. Boga. Ze względu, że Rzymiarue nazywali żony swyoh 
cesarzy i umiłowane niewiasty "boską.", "dh'a." (stąd dziewa, 
dziewka), jest uohybieniem dla Najświętszej Maryi Panny nazwa 
lI13oska". J eden młody kapłan opowiadał, że gdy był klerykiem, 
słyszal, jlLk biskup (sufragan) w kazaniu tak się wyra.ził o Naj­
święt.szej .Maryi Pannie: "Matka. Boska była Parlamenł.arzystk,!, 
interpelowała Syua. Swego w Kanie". Nowy tytuł dany od su­
fragana Matce Bożej jest raozej uchybieniem niż ohwałą. Najśw. 
Maryi Paunie. 

Ustęp 119. Odpowiedź na pytanie wyglqd& znowu: "wuj 
jest. to wuj". Lepsza i logiozniejsza odpowiedź jesl.: Dla.tego 
llazywamy Najśw. MUI'yę Panu!!', gdyż poozęła wszcohmocnośoi!! 
Dnoha św., bez jakiegokolwiek uszozerbku paniel\stwa Swego. 
'J\vierdzenio nowoozesnyoh młodyoh doktorków teologii: że Duch 
św. stworzy ł nasienie (somen), nic wytrzyma krytyki wobeo t.ego: 
1) żo Duoh św. wszeohmocny potrafi i bez nasienia stworzyć, 
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inaoz~i ubliżałoby wszeohmocy Bożej. nAlbowiem Wam powia­
dam, iż mooen jest Bóg z kamienia tego wzbudzić syny Abl'Q.­
hamowi~. Mat. 3 9. 2) nasienie (semen) ubliżyłoby PaniOllstwu 
Mat.ki Bożej, bo Panieństwo byłoby przez nasienie niejako nal'U~ 
SZOlle. nPierwszy człowiek z ziemi, ziemski, wtóry ozłowiek 
z nieba, niebieski" . 1. KOr. 1&. 47. 

Ustęp 120. Ozy J ezus Chrystus jako Człowiek ma Ojoa? 
Odpowiedź tobuie troohę herezyą.: nadopcyanizmem". 

Pytam, dlaozego w pytaniu i odpowiedzi dodawać "jako 
ozłowiek", 

Przez to pytanie, a raozej przez odpowiedź biskupi , którzy 
zatwierdzili niniojszy katcckizm, wchodzą. w kolizyę z lHmką 
kościoła. Pytanie powinno być takie: Czy Pan Jozus ma Ojoa 
ziemskiogof Odpowiedź: Pan Jezus Ojca ziemskiego nic ma, ma 
tylko Swego Ojca niebieskiego. (Powinno być również nat'yeh~ 
miast pytanie: czy św. J ózef jest Ojcom Pana Jezusa? - Nie, 
św. J ózef jest tylko Opiekunem Pana J ezusa). Zat.om: Ojcom 
Pana J ezusa jest Bóg Ojoiec. Ponieważ Pau J ezus jest Synem 
llo:f.ym - jest. prawclziwym Bogiem i prawclziwym ozłowiekiem, 
więo: Ojcem Pana J ezusa jako Boga i Człowieka jest Bóg Ojoiec. 
,,::F'ilius mens es tu, ego hodie genui te et iterum : Ego ero illi 
in. Pat.rem: ot illo orit mihi in }f'itium!.!. Rebr. 1. o. - Pana Je­
zusa ze względu na jedność Osoby nie można rozłączać; bo tak 
jak dusza i oiało, jeden jest ozłowiek, tak Bóg~Człowiek jeden 
jest Chrystus. Symbol św. Atanazego. 

Aut.or pytaniom i odpowiedzią ust ]20. rozdziela Pana Je­
zusa. /redy odpowiem na t.o pytanie: Bóg Ojciec jest Ojcem Pana 
Jezusa jako Boga, - Bóg Ojciec jest Ojcem Pana Jezusa jako 
i Człowieka, a t.o dlatego, że w Panu Jezusie jako w Bogu i jako 
w Człowieku jest Syn Boży, ozyli jest d.ruga Osoba Boska. lI'l'u 
es Christus, Fi1ius Dei vivi!.! . l\fath. 16. 16. - Ojoioc niebieski 
(Bóg Ojciec) o Panu J ezusie jako Synu Swoim mówi: II/ren jest. 
Syn mój miły, w którymem sobie dobrze upod obał, jego słuchaj­
oie!.!. Mat.. 17. o. "Na ostatek tych dni mówił do nas przez Syna, 
którego postanowił dziedzioem wszystkiego!.! . Żyd. 1. 2. (mówił 
przez Syna, jako przez Człowieka). A J ezus podniósłszy oczy 
swe w górę rzekł: I),.Ojoze dziękuję 'fobie, ześ mię wysłuchał\:. 
Jan 11. 41. (Pan Jezus dziękuje Bogu Ojou jako człowiek). 
nA teraz wsław mię (jako człowioka) t.y Ojcze sam u siebie 
chwa.łą., kt6ram miał u ciebie (jako Bóg) pierwej niźli świat był". 
Jan 17. 6. (Z tego tekstu okazuje się, Bóg Ojoieo jest Ojoem 
Pana Jezusa jako Boga i jako ozłowieka). IIOjcze, jeśli chcesz, 
przenieś odemnie ten kielich, a wszakże nio moja wola, ale 1'woja 
niechaj się stanie!.!. Łuk. 22. 42. IIOjcze w ręce 'l'wc, poleoam 
ducha mojego". Łuk. 23. 4.6. - Pan J ezus tedy jako ozłowiek 
nazywa. Boga Ojca pierwsz~ Osobę Boską. Ojcem swoill!' nie ja.­
koby był synem przysposobionym (adopliowallym), ale Jako Syn 
prawdziwy, zrodzony z Boga. Ojca przed wio ki, gdyż w tymże 
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Panu J ezusie jako uzŁowieku nie ma osoby ludzkiej, ale jest 
Osoba druga. Bosks t uzyli Syn Boży, jak to Symbol św. Ato.ua~ 
zego bardzo jasno przedstawia pod ust. 117. Sed 1160essarium ost 
i t. d. tudzież z modlitw kośoioła na niektóre świ9ta. Pana J e­
zusa.: Deus, qui pro salute nostra in assumptae QlI.rnis infirmitate 
ad oolumnam alligari et flagellis oaedi voluisti. Fer. m. post. 
D om. Quillquagesimam, Festo: 8o.crae Columnae FlageUationis 
D. N. J . Chr., zaś na święto Prz611ajśw. krwi Pana. J ezusa: Omni­
potens sempiterna Deus, qui ulligellitum Filium tuum mundi 
H.edemptorem cOllstituisLi j t. d. - Schwetz ('l'heologia dogma­
tica co.tholica yołuman II.) na str. 293. § 69. pod napisem: 710hri­
sLas ut homo F ilius Dei proprius, non adoptiyus U

, tak mówi : 
Dogma hoo ab Enolosia, oontra Adoptianos fuit stabilitum atque 
sequellt ibus probatur rationum momentis. A. I n saoris Littaris 
Christus ut homo dlserta urugenitus ao propnus appelatur Dei 
Filius. IIDeum nemo yidit unquam, unigenitus Filius, qui est in 
sinu Patris, ipse enarravit". J oan. J. 18. liSio Deus dilexit mun­
dum, ut ~"i1ium suum uuigeuitum daret". J 08.o. S. 16. nQui pro­
prio Filio suo non peporoit, sod pro nobis omnibus tradidit 
illum". H.-om. 8.32. - Są. tamżo i inne dowody pod Lit. B. C. D. 
Ostateoznie na pytanie 120.: Czy Pan J ezus jako człowiek ma. 
Ojoa? Student czy studentka ma. odpowiedzieć: Pan J ozus jako 
człowiek ma. Ojoa. - Kto jest Ojoem Pana J ezusa jako ozło­
wieka? - B6g Ojoieo jest Ojcem Pana J ezusa. ja.ko ozłowieka. 
Ojca. ziemskiego Pan J ezus nie ma. 

Powinno być w katechizmie Austrya.okim pytanie: Dlaczego 
Syn Boży przyjął ozłowieozeństwo (albo oiało ludzkie)? - Aby 
za nas pokutować, oierpieć, na krzyżu umrzeć i w ten spos6b 
nas odkupi ć. (IV. art. 6. prawd wiary). 

Ust. 122. o. odpada, bo to samo jest w punkcie 4. 
Ust. 126. punkt a. lepiej należy wyjaśnić: prz;r ohrzcio 

Pana J ezusa okazała się Trójca. Przenajświętsza: Bog Ojoieo 
w głosie : ",Tyś jest Syn mój miły, w tobiem upodobał sobie". 
Łuk. 3. 22. Syn Boży stał w rzece J ordanie, a Duoh św. w po­
staoi gołąbka (oolumbae - nie wiem dlaczego 'Wujek tłumaozy 
columba. - gołębica) zstąpił na Jezusa i został na nim. (J an 1. 
32.). Powinno być również pytanie, co był chrzest Jana Chrzoi­
ciela? Tudzież pytanie: Dlaozego Pan Jezus dał się ochrzoić? 

Po ust. 131. powinno być pytanie: Dlaczego aroykapłani, 
kapłani i uczeni w piśmie nienawidzili Pana Jezusa? 

Po ust. lS3. powinno być pytanie: Dlaozego Pan Jezus 
pozwolił się męczyć i na krzyż przybić? - Jaką wartość ma. 
męka. i śmierć Pana J ezusa? - Odpowiedź: M~ka. i śmier6 Paue. 
Jezusa ma. taką wartość, jaką. wartość mo. ten, co cierpiał. Wy­
jaśnię to: Poniewaź J ezus Chrystus jest Synem Bożym, a Syn 
Boży jest nieskończonego Majestatu, bo jest Bogiem, przcLo 
i męka i śmieró Pana J ezusa. jest nieskońozonej wartośoi. Czło­
wiek pierwszy zgrzeszył, a. w nim zgrzeszyli wszysoy ludzie, -
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otóż wszyscy ludzie musieli pokutować. Lecz, aby nieskończo~ 
nego Boga przeprosić, potrzeba było oierpieć karę nieskończoną 
(piekło) . Otóż Pan Jezus, Syn Boży, cierpi jako człowiek i umiera 
na krzy'im, a. ponieważ fl'cu Jezus jako Sy:ll Boży jest Bogiom 
nieskończonym, przeli<> męka i śmierć Pana" Jezusa. jest nieskoń­
czonej wart;ośoi, czyli uczynił zadosyć sprawiedliwośoi Bożej. -
Człowiek zgrzeszył, otóż Pan Jezus jako człowiek z tego samego 
oiała (ex sernino Abrahao ex sLirpe David) pokutujc za grzechy 
ludzkie; umiera. za uas ua krzyżu i czyni zadość spmwiedliwośoi 
Bożej i Boga. zagniewanego przeprosił. MHabclltes ergo Pontifi­
com magnum, qui peneLrs\-it 000108, Jesum Filium Dei, teneamus 
confessionem ... Adeamus ergo oum fiduoia ad thronum gratiae 
ut miserioordiam oonsequamur ot gratiam invelliamus in auxilio 
opportuno ... Sio el:. Christus non semet.ipsum olarificavit, ut Pon· 
tifex fierot: sed qui locutus est ad cum: Filius meus es tu, ego 
hodie genui te ... Qui i diebus carnis suae preces, supplicatio 
nesque ad cum, qui possit ilIum sah'um fo.cere a morte, cum 
clamore valido, et laol'imis offerens, axauditus est pro sua ro\'e· 
rentia: Et quidem cum esset Filius Dei i l d. Ep. ad Hebraeos 
4: et o. 

W kał.cchizmie Bawarskim daleko lepiej napisane. Są- n. p. 
pytania: Czy J ezus Chrystus był zmuszony ponieM śmierć krzy­
żową.? Czemu to Chrystus Pan chciał cierpieć i umrzeć? Za które 
to grzeohy Chrystus Pan zadość uozynił? Od ozcgo wybawił nas 
Chrystus Pan swoją mękI} i śmiercią.? Cóż więcej wyjednał nam 
Chrystus Pan swoją. męką i śmiercią? Czy Chrystus Pan tym 
tylko wyjednał laski i zbawienie wieczne, którzy prawdziwie 
zbawienia dostąpią? A w koucu pyt.a.nie: Jeżeli Jczus Chrystus 
dla wszystkich ludzi zbawienie wieczne wyrobił, czemuż jednak 
nie wszyscy zbawienia dostępują? - Zastosowanie: Pamiętaj 
o nieskońozonej miłości Pana Jezusa i postanów tak żyó pobo· 
żeie, byś nigdy Go grzechem oiężkim, a nawet małymi grzcobami 
nie obrażał, byś mu się mógł tym sposobem odwdzięozyć ztl.jego 
cierpienia. i śmierć za. ciebie. Uczęszczaj na gorzkie żale i na. 
kazania pasyjne. Odprawiaj stacyo męki Pana Jezusa w pościtl. 
Odwiedź Pana Jezusa w grobie położonego we wielki piątek 
albo we wielką. sobotę. 

Piąty artykuł Składu apostolskiego. 

Na. pytanie ust. 146. jest w katechizmie Bawarskim lepsza 
odpowiedź: 1) aby dusze sprawiedliwych pooieszyć i zawiadomić, 
że są. odkupione i wybawionej 2) aby i w świecie podziemnym 
swoj':) moc i panowanie okazać. - W tymże katechizmie Bawar­
skim są. jeszcze pyLania: Czy wiedzieli nieprzyjaciele Jezusa. 
o J ego zmartwychwstaniu? Jak długo pozostał Pan J ezus po 
swojem zmartwychwstaniu na ziemi? Co czynił Pan Jezus w tym 
czasie ? Co powinua w nas sprawić nauka. o zmartwyohwstaniu 
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Chrystusa Pana.? - Powinno J'ównieź po pytaniu 146. być takie 
pytanie: Kiedy dusze z otchłani poszły do nieba? Odpowiedź: 
'Wtedy, gdy Pan J ezus do nieba. wstą.pił. Efez. 4. 8. 

Szó sty artykuł Składu apostolskiego. 

W katechizmie Bawarskim jest pytanie: Dlaozego Chrystus 
Pan wstą.pił no. niebiosa?, 

Ustęp 162. należałoby lepiej i zrozumialej wyjaśnić, miano~ 
wicie,: . sied z.i ~a I?rawicy Boga Ojoa wszechmogąceg?! znaozy: 
że OJCICO ruebleski wywyższył Syna Swego ·J ezusa. Jako ozło­
wieka, gdyż: 1) nakazał Mu oddawać ozeM i ohwałę boską. jako 
człowiekowi (jako Bóg ma tę sarnę ohwałę i cześć 00 Bóg Ojoieo 
on wieków). Dlammgo i Bóg wywyższył GOli, Filip. 2. 8. 2) Bóg 
Ojcieo oddał 'Panu J ezusowi jako Bogu i Człowiekowi sąd całego 
świata, że Pan J ezus są.dzi pojedyńozych ludzi (jako Bóg) i bę­
dzie sądził na duiu ostateoznym wszystkich razem (jako Bóg­
Człowiek z wielką. mocl! i majestatem). /lBo Ojoieo nikogo nie 
sądzi, lecz wszystek sad dał Synowi". Jan 5. 22. Mateusz ~. 
31. 3.). Oddał Bóg Ojoieo Panu Jezusowi rząd i nieba i ziemi. 
Efez. 1. 20.-23. - Ponieważ Bóg Ojciec nie ma ani prawej 
ręki, ani lewej, przeto siedzieć po prawicy znaczy być starszym, 
czyli wywyższonym. - Po prawej ręoe czyli po prawicy bywa 
zawsze starsza osoba, albo ta, któroj kto ohco oześó okazać. -
Tedy Ojcieo niebieski wywyższył ~yna Swego jako Człowieka 
za jego upokorzenie, męki i śmierć krzyżową.. Filip. 2. 7.-11. 

Siódmy artykuł Składu apostolskiego. 

W kateohizmie Bawarsl.."im sit pytania: Dlaozego będ zie 
oprócz sądu szozegółowego, sąd powszechny? Dokąd idzie dusza 
po sądzie szozegółowym? Które dusze idą. do ozyśca? Jaki bę­
dzie wyrok najwyżi'zego Sędziego J ezusa na sądzie ostatecznym 
(powszeohnym)? Mat. 2ó. 34.-41. W końcu pytanie: Czy po są­
dzie powszeohnym będzie jeszoze ozyśoiec? 

Ósmy artykuł Składu apostolskiego. 

Przy ust. 169. w katechizmie Bawarskim jest dodatek z pi­
sma św.: nOjoieo, Słowo i Duoh św.j a ci 'rrzej jedno Sąll. L 
J an 6. 7. 

Ust. 166. W 7 daraoh Duoha. św., w 4. zamiast "dar mę­
stwa" ma być jak w katechizmie Bawarskim: dar mocy (Spiritus 
fortitudillisj męstwo bowiem jest główną. kardynalną. ozwartą 
cnota (patrz ustęp 691. w katechizmie) - W katechizmie Ba­
warskim jest pytanie: Jak długo pozost.a.je Duoh św. w duszy 
człowieka? W końou pytanie: Czy grzech oddala Ducha św. 
z duszy człowieka? nA jeżeli kto kośoiół Boży zgwałoi, zatraci 
go Bóg, albowiem kośoiół Boży święty jest, którym wy jeste-



- 17-

śoiek, 1. Kor. 3. 17. Te słowa ŚW, Paweł 
przednich: nNie wiecie, iżeśoie kośoiołem 
mieszka w was?('( 1. Kor. 3. 16. 

dodaje do słów 
Boży~ a Duch 

Dziewiąty artykuł Składu apostolskiego. 

po­
św. 

Ust. 167. Określenie czyli definicy~ co jest kościół powsze­
clmy jest niejasna i niedokładna. - ~Kt6rzy wyznają. tę samą. 
naukę~ t potrzeba. dodać Jezusa. - "Przyjmują te same sakra.­
menta" jest niedokładnej bo heretyoy odrzuoaj'ł lliektóre sakra­
manta, zatem potrzeba wyraźnie powiedzieć: którzy mają 7 ŚW, 
Sakramentów, )Ii uznają. Biskupa Rzymskiego za. swą głowę wi­
dzialną.u, jest również niestosowne wyrażenie; wygląda to,jakby 
Biskupowi Rzymskiemu łaskę czynili, że go uznają. za głowę 
swą. widzialną. Ojoieo św. czyli Biskup Rzymski, jest głową. wi­
dzialną. kościoła Chrystusowego z postanowienia Bożego, gdyż 
głowa niewidzialna tegoż kościoła sam Pan Jezus uczynił Biskupa 
Rzymskiego jako uast~pcę św. Piotra, głOWI!- widzialna Kościoła 
Swego. Kto się tody trzyma. tegoż Biskupa Rzymskiego, t.en 
dla siebie dobrze czyni, bo zabezpiecza sobie zbawienie wieczne. 

W innych katechizmach jest taka dcfinicya kościoła: IIKo­
ściół jest zebranie wszystkich wiernych, albo zgromadzenie wszy­
stkich wiernych chrześcijan na ziemi" ... Ale tutaj nasuwa. siQ 
pytanie, gdzie siQ mają. zgromadzać, gilzie się mają. zb.ierać? -
Lepsza. definicya jest w katechizmie Niemieckim: »Die katholi­
sche Kirche ist die sichtbare i.iber dem ganzen Erdkreise ver­
breit.ete Versammlung der rechtgHi.ubigeu 0hristen, welohe unter 
der Leitung der Bisohore und P riest.er, ais Nachfolger der Apo­
stel, und des sichtbaren Oberhauptes des romischen Papstes, als 
Naohfolger des Apostels Petrus, die eine heilige Retigion Jesu 
bekennen, um ihr Heił gemeinsam .ilU wirken". - Najlepsze 
określenie co jest kośoiół byłoby następująoe: Kośoiół katolioki 
albo powszechny są. to wszysoy katolicy z oałego świata, którzy 
wyznaja tę samę nauk~ Pana Jezusa, mają 7 św. Sakramentów 
i zost.a.It pod zarządem widomej głowy Biskupa Rzymskiego 
albo Papieża (Ojoa św.) . 

Po ust. 172. powinno byó pytanie: Dlaczego Biskup Rzym­
ski ozyli Ojcieo św. jest następoą. św. Piotra? - Bo św. Piotr 
założył w Rzymie stolioę swoję, gdzie rzą.dził kośoiołem 25 lat, 
a następnie w Rzymie umarł (ukrzyżowany za oesarza Nerona). 
Tak tedy każdy Biskup Rzymski jest następcą. św . Piotra, czyli 
jest widomą. głową i zastępcą Pana Jezusa na ziemi, nazwany 
Papieżem albo Ojoem świętym. 

Ustęp 174. "Kto opróoz pa.pieża jest jeszcze prawowitym 
następcą. Aposwłow?U - Czy autor kateohizmu Austryaokiego 
umyślnie napisał lIopróoz papieża", niewiadomo. 'V takim razie 
autor ohce tem wyrażeniem lIopróoz papieża" podcią.gną.6 Ojca 
św. pod tę samę rangę co biskupi, (ooś podobnie, jak za polskioh 

2 
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ozasów: szlaohta wyrażała się o królu ~ols1..-im "primus inter 
pares". Sienkiewicz "Ogniem i mieozem ), bo wyrazy llopr6cz 
papietaU oznaozałyby, że Ojcieo św. jest następcą apostołów. -
Atoli tak nie jes~ bo Ojoieo św, jest następoa Piotra św" Księ­
oia apostołów, a biskupi są następoami apostołów. 

Zamiast ustępu 175. powiono by6 pytanie: J ak się dzieli 
kośoiół katolicki? - Kośoiół .ka.tolioki dzieli się na: 1) kośoiół 
nauozająoy, 2) kościół słuchająoy. - Kto j es\' kościołem naucza­
jącym? ,Kośoiołem nauozająoym są. : Ojoieo ŚW., Biskupi, Kapłani 
i Dyakoni Kto jest kośoiołem słuohająoym? Kośoiołem słuchają,­
oym s,~ wszysoy inni wierni. W katechizmie Bawarskim takiego 
ani podobnego pytania jak w ust. 175. nie ma, natomiast w ka.­
techizmie Niemieokim (św. Kanizyusza) w § 29. str. 60. tak jest 
napisane: Die Ki.rohe in wie forn sio aus dem romischen Papste 
und den Bischofeu, mit den Priestern uud Diakollell besteh~ 
heisst die Iehrendej in wie feru sie aus den Glilubigen besteht, 
wird sie die hOl'oude Kirche gcnannt. - Natomiast. zamiast nieM 
st.osownego pytania w ust. 175. powinno być pytanie: Kto rządzi 
kośoiołem? - Kośoiołem rządzi Ojoieo św. wraz z Biskupami. 
Ojoiec św. oałym kośoiołem, a Biskupi swojemi dycoezyami. Kto 
pomaga Biskupom w rząclzeniu? - Kaplani, kt.órym Bisku~i 
rozmaite funk~ye wyznaczają, i którym pojedynoze parafi.J6 
w zarząd oddają . 

. Przy odpowiedzi na pytanie ust. 176. powinno być dodane: 
tak jak Bisl..-upi są podwładnymi Ojou ŚW., tak w katechizmie 
Niemieokim ust.. 28. str.59. 

W kateohizmie Bawarskim na st.r. 70. ust.. 18. jest takie 
pytanie: 'fi 'V jaki sposób utrzymuje się jedność i dobry porządek 
w kośoiele? - W taki sposób, że wszysoy niekapłani (świecoy 
ludzie) kapłanom, kapłani Biskupom, Biskupi Papieżowi w ohęt­
nem posłuszeńst.wie s~ cią.gle podrzędniu . - nD1at.ego św. KłeM 
meDs, uozeń i nast.ępca św. Piot.ra, porównywa kośoiół z WOjM 
skiem, w którym żołnierze słuchaj!! kapitanów, kapitanowie zaś 
Pułkowników, a Pułkownicy naozelnego Dowódoy", tamże str. 
70. ust.. 18. 

Ustęp 183. zamiast fl2 . że wszyscy ludzie do niego należeć 
powinniu, ma. być: że jest wszędzie rozszerzony, albo: że .ze 
wszystkioh ozęśoi świata. i zakąt.ków ziemi do niego należą. 

Przy ust. 184. opU!~zczono najważniejszą odpowiedź, miaM 
nowicie: że kościół prawdziwy ma sięgać czasów Apostołów 
i Samego Pana Jezusa. A właśnie tylko kośoiół rzymskoMkatoli· 
oki jako najdawniejszy , możo się poszczycić tem, że sięga Apo· 
stołów, bo ugruntowany na Apost.ołach. Estis oh'es Snnctorum 
et domestici Dei: supersedificat.i super ~ndamentum Apost.olo· 
rum et Prophet.aru.m, ipso summo angułari lapide Christo J esuu. 
Ephes. 2. 20. - Tej cechy żaden heretyoki kośoiół nie posiada. 
(nie ma), gdyż kośoioły heret.yokie sięgaja ozasów heretyków, 
swoioh założyoieli. • 
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Ustęp 190. lIKto posiada dar nieomylnośoi? - Dar nieo­
mylnośoi posiada: l ) Papież i Biskupi, którzy z nim w jedności 
żyj'~ i 2) takie sam Papież, kiedy jako najwyższy nauczyoiel i pa­
sterz, wydaje dla. oałego kośoioła. orzeczenia w Dauoe wiary 
i obyozajów", 

Bardzom się zadziwił, kiedym to spostrzegł, że Bisb..-upi 
żyjąoy w jednośoi z Ojcem św, St~ nieomylni. Kilka. razy rzuca.­
łem oozami na tenże ustęp 190., wyraźnie napisane: lIi biskupi, 
którzy z nim w jedności żyją." , - Zapytam: A dlaczego było 
tyle heretyków bis1..-upów? Z począ-tku byli oni w jedllośoi z Oj­
cem św. l.Jot.em dopiero, gdy nie chcieli błędów odwoła6, Ojoieo 
św. wykI!!ł ioh i ze stolicy biskupiej zcsadził. Skądże tedy autor 
wyrwał to twierdzenie: IIi biskupi, którzy z nim w jednośoi 
żyją są nieomylnill. Zaoząłem tedy szukać po kateohizmaoh. 
W kateohizmie Deharbe § 46. str. 88. znalazłem tak samo jak 
w kateohizmie Austryackim. Natomiast w katechizmie Niemie­
okim znalazłem str. 61. § 34.: "Aber nioht bloss die gesammte 
Kircho, das ist die Bisohofo mit dem romischen Papste zngleich 
sind in den Glllubonsentscheidungen unfolbar ll

. Podobnie w ka­
techizmie Bawarskim str. 71. § 3u. tak napisano: "Któż stanowi 
tę nieomylność ? Ojcieo św. w Rzymie z Biskupami z nim złą.­
ozonymi". Tak tedy kateohizm Bawarski i katechizm Niemiecki 
dobrze nauozają.: że Ojcieo św. (w Rzymie) z Biskupami z nim 
złąozonymi, czyli Sobór powszechny pod przewodnictwem Ojoa 
św. jest nieomylny. Pamięt:.llÓ należy, ze katechizm Bawarski 
drukowany w roku 1862, zaś Sobór Watykański był w roku 1869. 
Co innego jest "Ojcieo św. wraz z Biskupami~, a co innego 
.n..C?joieo. św,. i BiskuJ?i z nim zł~czenill .. Łączni~ n.i" oz~a?za, że 
.HIskupI zYJąoy z OJcem św. są tak meomylw, Jak OJOIec św. 
Inaczej tego połąozenia "i!! nie można rozumieó. (Ja i Ojoieo 
jedno jesteśmy. J an 10. 30. Znaozy: Ja (Pan Jezus) jestem Bo­
giem i Ojcieo jest Bogiem, a. ponieważ jest tylko Jeden Bóg, 
przeto n.:jedno jesteśmy". Tak samo: "Ojoieo, Słowo i Duoh śW" 
a ci trzej jedno Sił". L Jan D. 7.). 

Leoz skądże autor kateohizmu Austryaokiego i Deharbe 
swoje twierdzenie wypisali? Ano trzeba szukać źródła. Udaję się 
tedy do dogmatyki fuudamentalnej Schwetza wielkiego, któ­
rą.śmy brali na teologii1 szukam i znalazłem w n .. częśoi (vol. li) 
§ 184. str. 125. jak następuje: Episoopos Romano Pontifici unitos) 
80los sine P resbyteris et Diaoonis, in deposito lidei oustodiendo, 
et decidendis, ut ajunt, oontroversiis lidei) seu definiendo, quid 
sit revelatum et lide divina tenendum, subjeotum infallibilitati8 
essse) patet ex sequentibus: 

1. Ad Episcopos enim tamquam veros Apostolorum succes­
sores pleno jura transit illa spiritualis potos&as, quam Christus 
Dominus Apost.olis concessit, ipsol'umque collegium integrum 
exaequat oollegium Apostolorum, primorum Eoolesiae Praesulumj 
et proinde, quemad.modu.m ad illos oronis translata est fideles 



- 20-

ad salutem ducendi potestas et auctoritas, ita eis etiam non po­
tcst deesse ad id idoneitas et faoultas, pramissa videlicet Apo-
8OOli8, eOTumque sllccessoribus iufallibilitas. Quod 

2. item SS. Pat.res attestautur, cum diserte dooeallt, dootri­
n&m Christi iu Ecclesia per suocesioncm Episooporum oustodiri, 
ut S. Irenaeus, atque Ecolesiam iu Episcopis esse ut S. Cyprianus. 

'fa mają. być dowody przytoozono przez Sohwet.za, które 
właśoiwie nie są żadnymi dowodami. ad 1. odpowiadam: że bi­
skupi, ohooiaż otrzymali w spadku (per sucoessionem) po Apo­
stołach władz~ rządzenia kośoiołem, nauczania i szafowania ł a­
skami bo:i:emi, ale nie otrzymali w spadku nitlomylności. 'l 'ylko 
Apostołowie byli divinitus inspirnti, ozyli mieli przywilej nieo­
mylnośoi, ale uie ich zastępoy. Okażę wnot ze Schwetza, omyl. 
noM biskupów, zostających \v jednośoi z Ojcem św. 

nd 2. Również niozego Sohwotz nie dowodzi, wiemy bo­
wiem, że biskupi, ohooiaż mieli obowiązek IIper successiollem 
Episcoporum doctrillam Christi custodire", przecież znalazło się 
duj;o biskupów horetyków którzy naukę Chrystusa błędnie poj­
mowali i błędnie głosili. (idzit:ż tedy ich uieomyllloś6!? Zaś, że 
św. Cypryan mówi: Ecclesiam iu Episcopis esse" , również ni­
czego nie dowodzi. Ódpowiem Sohwetzowi słowami św. Ambro­
żego: ubi ergo Petrus, ibi Ecolesia". S. A.mbrosius. lu. ps. 40. 
n. 3. Ópp. fr . L o. 879. Słowa św. Ambrożego są. prawdziwsze, 
niż słowa św. Cypryana, jak to z tego samego Schwetz9. okażę. 
Schwetz niafortullllie wybrał św. Cypryalla, bo na str. 14~. 
§ 100. tonże Schwetz tak. pisze: "Conoi1ium Carthagilliellse sub 
tt Cypriano, quod fuit natiollale ao legitimum et tamen erravit". 
Zatem mamy biskupów i św. Oypryana, przewodniozącego Soboru, 
żyjąoyoh w jednośoi z Ojoem św., a mimo to pobłądzili ozyli 
okazali się omylnymi (fallibiles). 

Następne twierdzenie Schwetza str. 126., że: nnunquam 
enim legimus: Conoilia. oecumenica. a Presbyteris et; Diaconis 
fllisse oelebrata." nie dowodzi nieomylności biskupów. - Księża 
i owszem. brali udział w Soboraoh. Na Soborze w Nicei r. 325 
przysłał Ojoieo św. Sylwester w swoim zast~pstwi~ dwóch ka­
płanów, którzy razem z Ozyuszem, biskupem z Korduby prze· 
wodniczyli zgromadzonym 318 biskupom, wobeoności oesarza 
Konstantyna. (Patrz Sobwetza. str. 291. § 231. i Gaum'a str. 318. 
Tom V.). Najwięcej wtedy bronił świ~tej wia.ry i bóstwa Pana 
Jezusa św. Atanazy, dyakou z Aleksandryi, który był bardzo 
pomocny swemu biskupowi Ś\v. Aleksandrowi. Ze biskupi jako 
starsi zbierali się na Sobory, to się samo z siebie rozumie. Wszę· 
dzie tak bywa, że sl:.arszyzua na narady się zbiera, a. nie młodsi. 
Biskupi tedy jako Pułkownicy ( według wyrażenia św. Klemensa 
Papieża) zbierali się na. Sobory, ale brali ze sob~ uczonych 
i świątobliwyoh kapłanów lub dyakonów. 'rak ozynih i Aposto· 
łowie : Convenerunt Apostoli et Seniores videre de verbo hoo. 
Aot. Ap. 16. 6. (Seniores, ka.płalli starsi i doświadozeni). Kapłani 
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nie mogliby nawet braó udziału w Soborach, bo któżby został 
przy parafiach? Powtóre kaplani nie mieliby o ozem jeohać na. 
Sobory, bo ohudopaoholstwo im przeszkadza. 

Sch we tz nie przytaoza aui jednego orzeczenia Stolicy 
świętej, z któregoby się okazywała nieomylność biskupów żyja­
eyeh w jednośoi li: Papieżem; a nawet ze względu, że biskupi 
zostająoy w jednośoi z Ojcem św. okazywali się mylnymi i So­
bory, na któryoh nio przewodniozyli Papieżo, również okazywały 
się mylne, takie orzeozenie nigdy nie nastąpi. 

Leoz sam Sohwetz swoje twierdzenie następnie zbija i wy­
kazuje, że biskupi zostająoy z Ojcem św. w jednośoi są. omylni. 
I tak: na str. 131. § 188. pisze: Conoilium Ariminenso El. 359., 
ctsi 600 Episcopis frequBlltatum (w Austro - Węgrzeoh nie ma 
100 biskupów) et Concilium Sirmiense a. 357., panter numero­
sissimuID, auotoritatcm nullam sunt eonsequuta, utpote P . Libe­
ri11S advcrsaretm. A przecież na. tyoh dwóch Soboraoh biskupi 
pozostawali w łąezuości z Ojcem św. Na Soborzc Chalecdouet'l­
skim r. 451 ułozono 28 kanonów, z któryeh ostatni kanon Papież 
Leon reprobował. Sehwetz str. 292. § 231. Na Sobol'ze 2. N\Ocj­
skim r. 787, gdzie było zgromadzonych 350 biskupów pod prze­
woduietwem 2 legarow papieskioh1 okazali si9 biskupi omylni, 
bo z 22 kanonów sl:.olloa apostolska 1. i 8. kanann nie potwier­
dziła (Sohwctz str. 2n2. § 231.). Gdyby tedy biskupi byli nieo­
mylni, tedy wszystkie kanony powinno były być potwien]zouo, 
czyli nieomyłllo. 

Na stronicy 143. § 190. Sehwetz tak pisze: Posse antom 
Conoilia partioularia revera. a vero aberrare) testis est practer 
aliA. Conoilium CarLha.giniensc sub S. Cypria.no, quod fujt uaiio­
nalo ao legi limum et tamen orra"it. Z pewnośoi ą św. Cyprysu 
i biskupi z nim zgroOlaclzolli byli w jednośoi :ol Ojcem św.) 
a przeoie okazali s19 omylIlYm.i, "ct ta.mon erra.vit". Cóż tedy 
powio na swojo 2 dowody Sohwctz wobeo słów swoioh i do­
wodów przeoiwnych swemu twierdzeniu ? 

Okazuje się tedy, że właściwie Sam Ojcico świ 9ty jest nie­
omylny (hoo est de fide artykuł wiary) i Sobory, na których 
Sam Ojoieo św. prezyduje są też nieomy1nc. 

Dlatego teź i Schwetz Uli, str. 143. § 190. tak konkluduje: 
nao proinde Colloilium, etsi nume,osissimum, cui non interest 
Uomanus Pontifex, nunquam , eapse Ecolesiam univol'sam ,oprae­
sent.a~ neque oecumenioum est". 

Tak tedy: Biskupi, chooiażby byli w jedności z Papieźcm, 
są omylni; tylko Sam Ojciec św. jest nieomylny 

Dogmat ogłoszony no. Soborze Watykańskim r. 1869. 'Vła­
ściwie cały kościół Chrystusowy jest nieomylny, jak słusznie 
Deharb e (str. 88. ust. 48.) zauważyŁ pisząo: Jezeliby kiedykol­
wiek kośoiół nlluozająoy myl ió się mógł, natenczas i kości ół słu­
chająoy musiałby się myli6, gdyż ten winien da6 się naUCl'.ać 
i sobl!' rządzi6 przez kośoiół nauozająoy, a natenczas byJbyJ o'.ły 
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kościół wbrew obietnioy Chrystusowej przezw,yoiężony przez 
ducha kłamstwa ozyl i prZ6i'l piekło. Cóż bowiem jest właśoiwie 
nieomylność? J est to czystość nauki, którą. Ohrystus Pan opo~ 
wiadał, fi. którą. Apostołowie rozgłosili . "Leoz pooieszyoiel Duoh 
święty, On was wszystkiego nauczy i przypomni wam wszystko, 
ookolwiekbym wam powiedział" , J an 14. 26. "Nie wiecie, żeśoie 
kośoiołem Bożym, a Duoh święty mieszka w was, albowiem ko­
śoiół Boży święty jest, którym wy jesteśoie\!, 1. Kor. a. 16. 17. 
Kto tedy nie ma grzeohu, w tym mieszka Duch św., który go 
utwierdza we wierze, oświeoa umysł jego na poznanie prawdy, 
zapala serce jego nie tylko do pełnienia przykazań Bożyoh i do­
brego, ale zapala tez do cnót, do oierpliwego znoszenia lrrzyżów 
i przeoiwności, i do przypodobania się Panu J ezusowi, ozyli 
Duoh św. prowadzi ozłowieka, w którym mieszka., do ostate­
oznego celu, czyli do nieba. "Miłość Boża rOzlana jest w seroach 
naszych, przez Duoha św., który nam jest dan". Rzym. 5. 6. 

Kied.v Nestoryusz arcybiskup (patryaroha konstantynopoli­
tański ) publicznie z ambony powiedział, że Najświętszej Maryi 
Pannie nie należy się tytuł Matki Boga, gdyż ona tylko Czło­
wieka. Jezusa poroclziła, zgromadzeni katolioy i obecni kapłani 
usłyszeli jakby zgrzyt żelaza i struohleli na bluźnierczą. naukę, 
uohybiaj~O{!, Na.jśw. Matoe Bożej . Oto Aroypasterz bluźnierca, 
a lud obrońoa św. wiary, obrońoa czci Najśw. Maryi. Dają. znać 
św. Cyrylowi, Biskupowi Aleksandryjskiemu, który przedstawia. 
i upomina łngodnie Nestoryusza. A gdy to nie pomogło, donosi 
o tem Papieżowi Ś\v. Celestyno,Vl, który zarządza Sobór w Efe­
zie r. 431, a św. Cyryla mianuje swym zastępcą.. Zgromadzonych 
około 200 biskupów potępia naukę Nestoryusza, i ogłasz8:1ą. do­
gmat św. wiary, że Najśw. Maryi Pannie należy się tytuł Matki 
Bożej (Matki Boga) tytuł: Bożej Rodzicielki. Lud ,vieruy z ra-­
dości obnosi na l'ękaoh bis1.-upów w prooesyi, spiewająo pieśni 
na cześć Mat.ki Boga., zaś wieozorem illuminu.ią. miast.o na uwiel­
bienie i cześó Najśw. Maryi Bożej Rodzioielki. 

Że Duch św. ozuwa, aby do Kośoioła i nauczającego i słu­
ohającego jaki błąd sil} nie wkradł , ozyli że cały kościół katoli­
oki (powszechny) jest nieomylny, wynika ta1ai:e z Bulli dogma­
tyoznej Piusa IX. na dzień 15. grudnia lekoyi V. w brewiarzu: 
"Itaque phtrimum in Domino oonfisi auvenisse temporum oppor­
tunitatem pro Immaoulata Sanct.issimao Dei Genitriois Virginis 
Mal'iae Conoeptione definienda, qUllm divina eloquia, \'eneranda 
trad itio, perpotuus Eoolesiae sensus, singularis e(lthol,:eorum A'nti­
Btitllm ae jhlelill1ll e01ispimtio" . 

W kat.eohizmie Bawarskim jest bardzo ładne pytanie 33: 
Cóź mamy czynić, jeśli spór jaki w przedmiooie winry zll:idzie? 
Musimy się trzymać wyroku kościoła. ilOn sam (Chrystus) dał 
niektóre Apostały, a niektóre Proroki, a drugie Ewangielisty, 
a inne Past.erze i Doktory (nauozyciele), abyśmy już nic byli 
dziećmi ohwiejącomi się i nie byli uniesieni od każdego wiatru 
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nauki przez złoM ludzką/ przez chytrość na oszukanie błęduu . 

\

Ef". 4. 11-14. 
Ustępu 193. w katechizmie Bawarskim nic ma. i słusznie) 

bo ten ustęp (pyt.anie) odstl'asza i zraż~ ale nie budujcj nato­
miast bardzo piękny jest ustęp (pytanie) 34.: Do ozcgo więcej 
obowiązani jesteśmy względem kośoioła, ohoąo dostąpić żywota. 
wieoznego? Choąo zbawienia dostąpi6) jesteśmy' obow'iązani ko-
śoiołowi katoliokiemu być zawsze posłusznymi jako dzieoi, to 
jest) jego nauce wierzyó, jego środków do zbawienia llzywać 
i jego przykazania zaohowaó. Pytanie 35.: Kwż nas uczy tego 
obowiązku? Sam Chrystus P an temi słowy: J eśliby kto kościoła 
nic słuohał) niechai będzie jako poganin i oelnik. Mat. 18. 17. 
'V kateohizmie Bawarskim jest osobny § 4. o rozszerzeniu i utrzy­
maniu kośoiola, zaś w Austryaokim kateohizmie tego nie ma.. 
'Wspomniałem dlatego, że są. bardzo piękne, ważne i interesująoe 
pytania i odpowiedzi. ,,0 Swi9tyoh oboowaniu" w kateohizmie 
B awarskim jest bardzo piękne pytanie i po::Jytcczne, mianowioie 
pytanie 60.: "A jaki pożytek mamy sami z wzajemnego obco­
wania z wiernymi tu na ziemi? 

Dziesiąty artykuł Składu apostolskiego. 

Ustęp 205. powinno być dodane "i kar za me", tak w ka­
teohizmi e Bawarskim str. 76. pyt. 1. - Równioż w katechizmie 
Bawarskim jest pytanie 3.: Co powinien ozynić grzesznik , aby 
dostąpił Odpllsr.ozenia swyoh g rzeohów? 

Jedenasty artyku ł Składu apostolskiego. 

\V kateohizmie Bawarskim jest pytanie: Czemu to oiała 
nasze zmartwychwstall,!-? Jest to bardzo ważne pytanie. 

Dwunasty artykuł Składu apostolskiego. 
\V kateohizmie Bawarskim jest cośkolwiek obszerniej. 

Rozdział 11. O modlitwie. 

Ustęp 22 1. Co jost modlitwa? TrooJlę niezrozumiałe dla. 
dzieoi szkolnyoh, a nawet dla starszyoh, "pobożne wzniesien ie 
duszy do Boga". Jużci kateoheta tłllmaczy jak może. Ale bal'dzo 
ładne okroślenie można w ten sposób przedstawić: modlitwa jest 
rozmowa duszy' z Panem B ogiem, z Panem Jezusem, z Matką. 
Boż!!" albo ze Swiętymi. Stąd modlitwy do Pana Boga, (l o Pana. 
J ezusa, do :J\Iatki Bożej, do Świętyoh. Człowiek ma rozmaite po· 
trzeby duchowe i doozosne, więo korzy się i prosi o rozmnite 
łaski, zaś Pan Bóg dają.o rozmaite łaski; ufność, nadzieję, wzmo­
onienie, jakby przemawiał do <1uszy. (" Dzisiejszej nooy r ozma­
wiałom z BogiemII, mo<11itwa J eremiego. Sienkiewioz <" Ogniem 
i mieozem ll

. 
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Ustęp 237. n3. przed praoa. i po praoyll, nIlleży dodać : wśród 
praoy, mianowioie w ten sposób, by wznosić akty str:f.eliste do 
Pana JezusIl, do Matki Bożej, lub by przy praoy pieśni pobożno I 
śpiewać . 1'lBądźoie napełnieni Duohem świętym. Rozmawiająo so­
bie w ,Psalmaoh, i w pieśniaoh, i w spiewaniach duchownych, 
spiew8.Jąc i grająo w sercQ('h waszych P anu; dziękująo zawsze 
za wszystko w imię Pana naszego J ezusa Ohrystusa Bogu 
i Ojouu. Efez. 6. 18-20. /lIż się zawsze modlić potrzeba, a nie 
ustawać", Łuk. 18. 1. nW mod1it;wie ustawiczni'l. Rzym. 12. 12. 
/lBez przestanku się módloieu • l. rr essaL 6. 17. 

Ust. 255. i 257. opuszozone "I ". Ma być i odpuść nam, 
i uie wodź nas. 

Ustęp 273. niestosowno i za śmiałe wyrażenie ntcm pewniej 
skłonili Najświęt:.az~ Pannę Maryę", powinno być: tern goręcej 
wzywali Na.jświętszą Pannę Maryę. 

Część III. O miłości chrześcijański ej . 

Po ustępie 282. powinno być pytanie: Kto kooha. (albo mi­
łuje) Pana Boga prawaziwie? Kto zaohowuje przykazania. Boże ? 
nKto ma przykazania moje i zaohowuje je, ten jest, który mię 
miłuje" . Jan 14. 21. - \V kateohizmie Bawarskim jest pytanie: 
nDlaozego powinniśmy kochać Pana Boga? Czem osłabiamy 
w nas miłość Boga, fi. ozem ją- zupełnie oddalamy?" 

P o ustępie 285. w kateohizmie Bawarskim są. pytania: Jak 
powinniśmy się starać o zbawienie naszej duszy? Czy mozna. po 
chrze~oijańsku kochać i oiało i dobra doozesne? Co się sprzeoi­
wia. chrześoijańskiej miłośoi siebie samego? Kiedy miło~ć siebie 
samego jest nierządną.? 

Ustęp 326. ma być: 1. ponieważ Ona jest Matką. Bożą.; a nie 
"MatkI!- Boską"· 

Ustęp 328. do odpowiedzi należy dodać: ale do świętych, 
których l'elikwije i obrazy przypominają.. 

Po ustępie 339. n w upomnicniuu zamiast: "nieoh olle będą. 
osŁatniem wezwaniem twojem w chwili skonu", lepiej llDlleśoić: 
wzywaj MarYIh niech Imię l\Jarya będzie ostatniem westchnie­
niem twcm w ohwili skollu. (Podług słów ~w. Bernarda). 

Po ustępie 346. "w upomnieniuu powinno być: Bóg dał oi 
szeŚĆ dni l zatrzymując (albo zatrzymał zaś) dla. siebie tylko dzień 
jeden; a nie "za.trzyma.j za!! ala. siebie tylko jeden dzieDY, bo to 
nie m& sensu. (Zdaje się, że to jest pomyłka (lrukarska). 

Po ustępie 360. powinno być pytanie: Czy czwarte przy­
kazanie zawiera. tylko obowil!zki dzieci i podwładnych ? Cóż jest 
najpierwszym i naj~więtszym obowiązkiem rodziców względem 
swych dzieci? Jak powinni sobie rodzice postą.pić, aby dzicoi 
w bojaini boskiej do żywot.a. wieczno~o wychować ? J-akie obo­
wiazki mają. państwo względf'm swej czeladz i? 'f e pytania Sł~ 
w kateohizmie Bawarskim pod ust. 18., 14., 15. i 16. 
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Część IV. O łasce i Sakramentach. 
Ustęp 44:1. konieo odpowiedzi "lecz P an Bóg jej wprost od 

siebie udziela u, trąci panteizmem, -Wyrazy nPonad pot,r:-.ebę na­
tury ludzkiej" są niezrozumiałe; niewiadomo co rozumie auLor 
pod wyrazem "nat.ura ludzkau, Jeżeli "natura ludzka.ll oznacza 
t.yle 00 istota ludzk~ Lo jest dusza i oiało, tedy łaska boska­
i posiłkująoa i poświęoająca) jest każdemu czło\" iekowi niezbę­
dnie potrzebna; jeżeli zaś "nat.ura ludzko.u oznacza: usposobienie, 
przywary, niedoskonałości i złe skłonnośoi, tedy łaska posiłkująca 
(albo wspomagająca) jest niezbędną. Całe to zdanie nleoz Pan 
Bóg jej wprost od siebie udziela ponad potrzebę natury ludz­
kiej" jest błędne i niozrozuroiałe. Zatem powinno tak by6: Leoz 
Pan Bóg udziela ułomnemu ozłowiekowi łaski i pomocy dla Sw~i 
nieskończonej dobrooi. Najlepiej to zdanie nIecI'. Pan Bóg ... " 
oałkiem wypuśoić. 

OdpowieClź na pytanie ustępu 442. jest niewłaśoiwa i mylna) 
czyli błędna) gdyż nie laska wogóleJ ale łaska, poświęoająca wy­
nosi ozłowieka. do godnośoi nadnatul'alnej dzieoięctwa bożego) 
LULaj zaś jest mowa o łasce boskiej w ogólności. 

Ustęp 444. nŁaska posiłkująca jes~ to łaska chwilowa") jest 
to błędne twierdzenie: "że łaska posi łkują.ca albo wspomagaj,!ca 
jest chwilowa". Łaska posiłkująca nie jest chwilowa, ale jest 
ci!~gła (uicusLanlla), jak to widać ze słów Pana Jezusa: nbezemnic 
nic uczynić nie możecie", Jan 15. Ó. Również zc słów św. Pa­
wła: "Nie iżebyśmy byli dostateczni sami z siebie co myśleó 
jako sami z siebie, al~ dostatecznoM nasza. z Boga jestU

, 2. Kor. 
a. b. llA z łaski Bożej jestem to) com jest, a Inska jego prze­
ciwko mnie próżną nie była; niem więcej praco wał! niż oni 
wszyscy: a nie ja, ale lasSa boża ze mUI!Ió, l. Kor, 16. 10. 

Ustęp 445. "2. łasko. posiŁkująca t.ym dobrym uczynkom 
naszym nadaje wartość nadnaturalną". '1'0 zdanie jest mylne 
i błędne) gdyż nie nłaska posilkującal:) ale łaska poświęoająca. 
nadaje uczynkom naszym (dobrym) wartość na<lna.tmalm}. nSci­
mus) quoniam c1iligent.ibns DeuIn omnia cooperantur in bonum 
iis) qui sccw)dnm propositum -..-ocati sunt sanctiu, Rom, 8. 28. 

Katecheta wytłumaczy dzieciom łaskę wspomagaj,!ca albo 
posiłkującą w ten sposób: Człowiek pierwszy był doskonały) bo 
wszystko, co Bóg stworzył było doskonałe. AJe wskutek grzechu 
pierworodnego stal się ozłowiek tak nędznym, jak mnlcllkie (Izio­
cko . .Matka, gdy uczy dziecko ohodzió, bierzc je za r~ce i każe 
iŚĆ za soblt; czasami chce matka, by ono samo chodziło, puszcza 
tedy l'ąozki dziecka., ale zarazem podkłada swoje ręce pod pachy 
dzieciątka, aby dziecię po(ltrzyruać) gdyby mialo upaSć. Jak tedy 
ręoe ruat<lzyne pielęgnuj.~ i podt.rzymują- dzieci\" by nie upadło) 
tak laska posiłkująca nlbo wspomagająca podt.rzymuje każdego 
człowieka) cr.yli wspomaga czło\vieka każdego, dobrcgo czy złcgo, 
czy żyda, czy poganina, czy heretyka, czy katolika. do czynienia 
dobrego. Jeżeli człowiek, który uczynił dobry uczynek, jest 
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w stanie łaski poświęoająoeJ, ozyli nie ma. grzeohu oiężkiego, 
wtedy jego dobre uczynki maJą zasługę przed Bogiem, ozyli mają 
nagrodę w niebie. Gdr zaś człowiek czyniąoy dobry uozynek 
nie ma łaski poświęoaJącej, czyli jest w stanie grzeohu oiężkiego 
(ma grzeoh oiężki), tedy jego dobre uczynki przygotowują tegoż 
człowieka na przyjęoie łaski poświęcająoej , albo Pan Bóg daje 
mu za dobre uozynki nagrodę na ziemi. Gdy człowiek powstanie 
z grzeohu nałogowego i otrzyma łaskę poświęcającą, tedy taki 
nawróoony grzesznik może by6 porównany do człowieka, który 
przebył długą. chorohIt. 'l1aki człowiek jest osłabiony, wymizero· 
wBny, o własnych siłach nie może chodzi ć, 00 chwila siada, musi 
bardzo clycte obserwować, by napowrót nie wpaść w reoydywę 
lub innI!- słabośó. Gdyby napowrót. zgrzeszył, mogą się stać z Jego 
duszą. gorsze rzeozy, niż pierwsze. Łuk. 11. 26. rr'a,kich tedy po· 
równań użyje kateoheta. dla s~rszyoh dzieoi w odpowiednioh 
us~paoh. 

Ustęp 449. Określenie "co jest łaska poświ ęoająoau nie jest. 
doŚĆ jasne. Lepsza definioya jest następują.oa: łaska poświęcają.ca 
jest stan duszy, że człowiek nie ma. grzechu oiężkiego, ozyli że 
jest święty, a stąa jest miły i przyjemny Panu Bogu, jest przy· 
jacielem Bożym i ma. prawo do nieba. dla. zasług Jezusa. Chry· 
stusa, ozyli jest dziedzicem nieba, a współdziedzicem Chrystusa. 
Rzym. 8. 17. 

Po ustępie 449. powinno być pytnnio: Kiedy ozłowiek 
otrzymuje łaskę poświęoająoą? Człowiek otrzymuje łaskę poświę· 
oająoą. w Sakramenoie Chrztu, w Sakramencie Pokuty, a w ko!'!ou 
w skrusze doskonałej. 

Zam,iast pytania w ustępie 460. powinno być takie pytanie: 
Cóż dzieje się z człowiekiem, który otn:ymuje ła.skę poświęoa-­
jącą? Człowiek, który otrzymuje łaskę poświęcająolb bywa obmyty 
ze wszystkioh grzeohów przez krew Pana. J"ezusa, ozyli staje się 
święty, a stąd miły i przyjemny Panu Bogu, następnie staje się 
przyhranem (adoptowanem) dzieckiem Bożem i dziedr.ieom nieba, 
a wspóh1ziedzicem Cbrystusa (Rzym. 8. 17.) ; a w końou ozłowiek 
za spełniane dobre uczynki w stanie łaski poświęeającej otrzyma 
nagrod9 niebieską. Rzym. 8. ~. 

Ustęp 4.52. zamiast w pytaniu "Przez oou, lepsze wyraże~ 
nie: Kiedy Pan Bóg udziela i t. d. Po ustępie 452. powinno być 
pytanie: Co jest łaSKa pomnażająca ? Łaska pomnażaj~ca jest to, 
ŻO człowiek staje się Panu Bogu milszy i przyjemnioJszy. 

Rozdział II. O Sakramentach w ogólnoś ci . 

Ustęp 453. Co jest Sakrament? Odpowiem (jak mi9 w gim­
nazyum uozono): Sakrament jest znak widomy z niowidom!~ łask!!, 
ustanowiony od Pana Jezusa.. 'V ustępie 453. i 4ó4. jest dodane niepotrzebnie słówko 
"a skuteczny\:. Nie wiem, uo autor ma (miał) na myśli, dodając 
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niepotrzebnie sł6wko nskuteozny". Ale autor tłumaczy w ustępie 
4ó6. 00 znaozy IIskuteoznyt', mianowioie: nznak skuteozny nie 
tylko oznaoza łaskę, ale ją i sprawujeu . Odpowiem, że autor jest 
w błędnem mniemaniu, gdyz nie znak sprawuje, ale Pan Jezus 
sprawuje przez krew SwoJę Dąiświętszą.. Znak wskazuje tylko, 
jakie łaski otrzymujemy w Sakramentach świętyoh. Sakramenta 
bowiem mają. swoję moo ze krwi Pana J ezusa, ozyli dogmat y­
Olmie: ex opere operato. Kapłan jest czasem w grzeohu śmiertel­
nym, a Sakrament, który sprawuje, sprawuje ważnie i skuteoznie, 
n. p. odprawia Mszę św,! rozgrzesza, namazuje Olejem św. 

Sam autor w ustępie następnym 457. to samo mówi, ale 
na. pytanie ustępu 457. lepsza i jaśniejsza odpowiodź: Ze krwi 
Pana Jezusa mają Sabamenta tę moo, że sprawują rozmaite ła~ 
ski. !!Latus ejus aperuit: ut iWo quodammodo vitae ostium pan­
deretur, unde SaorlUIlenta Ecclesiae manaveruntU

, ex homilia S. 
Augustini Episcopi in Ev. S. Joannis Cap. 19. 34. 

Pytanie ustępu 4ó8. II W ja.ki sposób na.s uświęo9.:ią. Sakra­
menta" jest niewłs.ściwei wiemy bowiem, że jedne Sakrament&. 
nas uświęcają, a inne w nas łaskę pomnażają, daleko stosowniej­
sze pytanie w katechizmie Bawarskim: IIJakie łaski sprawują. 
Sakramenta?" Odpowiedź ad 2. w k\l.tcchizmie Bawarskim jest 
również lepsza: 112. udziela każdy Sakramen~ odpowiednio do 
swego celu, jeszcze inne szczególne łaskiII. 

Ustęp 460.6. 1I0statnie namaszczenie", nazwa odstraszająca. 
Lepsze wyrażenie: 5. Olejem św. namaszczenie, a to dlatego, by 
wiernych nic przestraszać. Gdy bowiem uozą się w katechizmie 
i słysl'<l}- nazwę nostatnic namaszczeniell , tedy, sądzą niektórzy 
(00 zazwyozaj mało do kościoła uczęszczają.), że chory gdy przyj­
mie "osta.tnie uamaszczeniell tedy umrze, bo !!ostatnie namasz­
ozoniell , dlatego ohorl'<Y nie chcą przyjmować św. Sakramentów i 
aż gdy kona chory, wtenczas biegną. po księdza. Gdy zaś mó­
wimy: Olejem św. namaszczenie, tedy znaozy (i ohory Iia.k poj­
mnje), że chory niekoniecznie ma umrl'<eć) może ieszcze wyzdro­
wieć, bo Olejem św. namaszozenie dźwiga ohorego ze słabości 
i daje mu zdrowie (uzdrawia). - Mój ojoieo 7 razy przyjmował 
Olej święty i wyzdrowiał. 

D o odpowiedzi nstępu 4.63. naleiy dodać dla lepszego zro­
zumienia: to znaozy, ~e grzesznioy w tych dwóoh Sakramentach 
otrzymują laskę poświęcającą.. 

Po ustępie 463. powinno być pytanie: Czy w Sakramencie 
Chrztu i Pokuty otrzymuje grzesznik zawsze łaską poświ'tcająeą.? 
"\V Sakramenoie Chrztu otrzymują- grzesznicy zawsze łaskę po­
święcająoą, zaś w Sakramencie Pokuty otl"zymujl~ grzesznicy 
ll iekiedy łaskę pomlla~ającą., mianowicie wtedy, gdy przystępuj'ł 
do Sakramentu Pokuty w lasce poświęcajl!Coj, to jest bez grze­
ohu oiężkiego. 

Ustęp 46ó. do odpowiedzi dodać: ozyli potrzeba mieć łaskę 
poświęoająoą (być bez grzeclm oiężkiego). 
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Ustęp 468. w pytaniu zamiast. złego wyraźenia "zeby w nas 
sprawiły łaskę''', lepiej powiedzieó: żebyśmy w nich otrzymali 
łaskę · 

Rozdział III. O Sakramentach w szczególności. 

1. O Sakramencie Chrztu. 

Ustęp 470. Definicya ozyli określenie nCo jest Ohrzest", jest 
niojasna, niewyraiua, zawiła, do spamiętania dla. dzieci szkolnych 
trudna. W kateohizmie Bawarskim przed definicyą. jest pytanie: 
"Który jest najpierwszy i n8.ipotrzobni~iszy Sa~rament? Dlaozego 
Chrzest jest najpierwszy SakTamcnt? Dlaczego Chrzest jest naj­
potrzebniejszy Sakrament?" A później i1opiero określenie. Lepsza 
definioya co jest Chrzest jest taka: Chrzest jest Sakrament, w któ­
rym człowiek przez polallie wodą i przez wymówienie słów : "ja 
oię chrzczQ w imię Ojca i Syna i Ducha świętegoU , otrzymuje 
odpuszczenie wszystkioh grzeohów i wszystkich kar. Dlaczego 
mówimy )lwszystkich grzechów?", bo przystępująoy do chrztu 
może mieć g rzech pierworodny (dziecię) i grzechy uozynkowe 
(dorosły) . Dlaczego mówimy nwszystkich kar?U Bo we Chrzcie 
św. odpuszcza Pan Bóg karl( wieozn~ (piekło) i kary doczesne 
(za. grzeohy uozynkowe). 

Ustf(p 474. W pytaniu nkt6rych łasku , lepiej powiedzieć: 
jakioh udziela. P rzy 3. ustęp 474. dodać należy: i uczestnikiem 
wszystkich łask jego. 

Ustęp 477. 2. za.miast nosobisŁel:, lepiej: swoje albo uczyn­
kowe; 3. pOWillllO być: wzbudzi pragnienie należenia do Pana. 
J ezusa i J ego św. kośoioła. katoliokiego; a. potem 4.: złoży wy­
znanie, jak w katechizmie Austryaolrim pod 3. 

Ustęp 478. Do L dodać: czyli) że nigdy nie dopuścimy się 
grzecłm ciężkiego, alli dobrowolnie małego; do 2·. dodać katoli­
oki (a. nie samo kościół, bo i heretycy nazywają się kościołem). 

Ustęp 483. do odpowiedzi dodać: przez ozło\vieka n1eo­
chrzczonego. 

Ustęp 486. lepil:\j: J akich łask udziela Duoh św. w Sakra.­
mellOie Bierzmowanill? 

P o ustępio 486. powinno być pytanie: Co to znaozy po­
mnaża łaskę poświęcająoą.. ? Pomnaża łaskę ~oświl(oają,oą., znaozy: 
że człowiek staje się milszym i przyjemnieJszym Panu Bogu. 

W katechizmie Bawarskim pod 2. lepsze jest wyrażenie: 
)I Udziela lHl-m Duoh święty łaski do walki przeciw złemu, a do 
wzrostu w dobrem. Dodać : 3. napełnia serca nasze miłośoią , we~ 
aług słów św. Pawła : "Milość Boża. rozlana jest w seroaoh ua.­
szyoh przez Duoha św. , który Dam jest danI:. Rzym. 5. 6.; a 4. 
jak w kateohizmie Austrynekim )I wyoiska na. duszy" eto. 

Co to znaozy: napełnia serca nasze miłośoią? To zDaozy: 
y-e Duch św. aaje nam pragnienie wystrzegania. si~ grzeohu naj~ 
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mniejszego, pełnienia wszystkiego dobrego i znoszenia wszelkioh 
przeoiwnośoi bądź to od Pana Boga., bądź od ludzi dla przypo­
dobania si~ Bogu (Panu Jezusowi). 

Po ustępio 407. powinno być pytanie: Czy Bierzmowanie 
jest konieczne do zbawienia? 

Ustęp 511. nJaka oześć należy się Najśw. Sakramentowi?" 
Odpowiedz nic wystarczająca, ma. być: Najśw. Sakramontowi 
należy się taka czcść, jaka. się należy Panu Bogu. 

W ustępie 512. odpowiedź nlub przemieniamy" jest. zła, 
błędna, ma być : lub spożywamy. 

\V odpowiedzi ustępu 615. ma być dodane: przez ręce 
kapłana. 

\V ustępie ó17. Odpowiedź jest trochę mylna: zamiast npo­
niewaZ w obydwóoh ofiaraoh i kapłanem ofiarują:cym i przcclmio­
tern ofiary jest Jezus Chrystus", ma być: ponieważ w obydwóch 
ofiarach przedmiotem 06al·y jest J czus Chrystus, który na krzyżu 
ofiarował się sam, jako najwyższy kapłan, a we Mszy św. ofia­
ruje się przez ręoe kaplana. nAle Chrystus stawiwszy się naj­
wyższym Kapłanem ... przez wlasn!! krcw wszedł raz do Swią­
tnioy, nalazłszy wieczne odkupienie ... Jako daleko więcej krew 
Chrystusowa, który przez Ducha świętego Samego Siebie ofiarował 
niepokalanym Bogu, oczyści sumienie nasze od martwyoh uozyn­
ków, ku służeniu Bogu żywiącemu ? .. a nie, iżby ozęsto ofiaro­
wał Samego Siebie, jako najwyższy Kapłan wohodzi do świlłtyni 
co rok ze krwią oudzą.. Inaozej trzeba mu było ozęsto cierpieć 
od początku świata: leoz teraz na skońozeniu wieków raz się 
okazał ku zgładzeniu grzeohu, przez ofiarę Samego Siebie". 2yd. 
9. 11-26. n'fo ozyńcie ua pamią.tkę mojęll. Łuk. 22. l. -Kor. 11. 
24. i 25. 

Ustęp 618. Do odpowiedzi dodać należy: Na krzy.~u ofiaro­
wał się Pan Jezus Sam, a. we Mszy św. ofiaruje się przez ręoe 
kapła.na. 

Ustęp 525. Dodać należy: O. za duszo w ozyścu. 
Ustęp 529. Ma być: Najważniejsze ozęśoi Mszy św. są: 

1. Ofiarowanie. 2. Podniesienie (przeistoozenie). 3. Komunia św., 
tak mię zawsze uczyli; tak jest w katechizmie Bawarskim i w ka­
teohizmie Deharba.. Wobec tego pytanie ustępu 630. może być 
opuszczone. 

Do ustępu 532. należałoby dołą.ozyć dzieoiom szkolnym wy­
jaśnienie, 00 to znaozy: Pan Jezus pod postaoią opłatka. (ohleba.) 
i pod postaoią. wina. To znaczy, że na oku wydaje się opłatek 
(chleb)1 a w kieliohu wino, w rzeozywistośoi zaś nie ma ani 
odrobiny opłatka, ani odrobiny wina, tylko żywe i prawdziwe 
Ciało Pana Jezusa, jak również żywa i prawdziwa krew Pana, 
Jezusa. 

Ustęp 634. \ \T kateohizmie Bawarskim i Deharba jest 
lIPozywanie, zamiast npożywieniell . 
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UstttP 554. Określenie neo jest Sakrament PokutyII, jest za 
obszerno, dzieciom szkolnym trudne do nauozenia się . Po 00 było 
wplątać tutaj wszystkie warunki, skoro kto ma skruchę, t.em sa­
mem lJlll. i inne warunki (zaś skrucha doskonała gładzi grzeohy 
przed Spowiedzi'ł) ' Lepsze tedy określenie jest następująoe: Po­
kuta jest Sakrament, w którym człowiek skruszony przez roz­
grzeszenie kapłallskie dostępuje odpuszczenia wszyst.kioh grze­
ohów i kary wiecznej. Jakie sI} warunki potrzebne do Sakra.­
mentu Pokuty, ozyli do odpuszozenia g rzeohów, są. wypisane 
w kateohizmie Austryaokim pod ust. 558. 

'V ustępie 654. zamiast J) w jaki sposób!! powinno być: 
kiedy Pau Jezus ustanowił Sakrament P okuty? Pan J ezus usta· 
nowił Sakrament Pokuty wtedy, gdy po Zmartwychwstaniu itd . 
jak w kateohizmie Austryackim.. 

Ustęp 654. W Ewangelii św. Jana. 20. 22., na którą. si~ 
autor odwołuje, nie ma ntchną! na nich Duoha św. i rzekł", jeno 
jest: ntchnął na nie i rzekł im". 

Ustęp 556. Odpowiedź niedokładna i mylna, gdyż Sakra­
ment Pokuty dla takich, co nie mają. grzeohu oiężkiego, nic jest 
konieozny do zbawienia, zaś koniecznie potrzebny dla takich, 00 

mają. grzech ciężkii zaś autor tej różnicy nie zrobił. 
Ustęp 557. zamiast nktórych łask", lepiej : jakich łask. 
Ustęp 558. 3 . .zamiast nmocne przedsi~wzięoie", lepsze i zro­

zumialsze wyrażenie: moone postanowienie poprawy. \V kate­
chizmie Bawarskim jest pytanie: Czy w razie niemo~illiwośoi 
przyjęoia Sakrameu.tu Pokuty, mOżna innym sposobem dostą.pić 
odpuszclienia grzechów? 

Ustęp 559. Lepiej: westohnąć do Ducha św. i pomodlić się 
do Najświętszej Maryi Panny Matki Bożej, gdyż wszystkie łaski 
Boże, które nam Pan J ezus wysłużył, spływają. na nas za J ej 
przyozyną i przez J ej ręoe. (Zyoie duohowne Ks. J ózefa Pel­
ozara. l1'om II. str. BU .). 

Ustęp 561. zamiast nod czas~ jak grzeohy poczęło się po­
znawać", lepiej: od oza.su, odkąd pamięta. \Vyrażenie bowiem 
n.iak grzeohy poczęło się poznawać" może dziecko szkolne wprO­
wadzić w skrupuły, bo będzie dziecko łamało sobie głowę, kiedy 
ono zaozęło poznawać grzeohy. 

Ustęp &83. i 584. Powiem autorowi, że nie tak łatwo wzbu­
dzić sobio żal albo skruohę doskonałą. '1'0 jest rzecz rzadka.; 
o taktt rzecz potrzeba gorąco prosić Pana. Boga, a sr.:ozegó1nie 
Najśw. Maryę Pannę. 

UstQp 586. Pytanie "czego dostępujemy prr.:ez żal niedo­
skonały" jest niestosowne. Odpowiedzieó należy: niozego niello­
stępujemy przez żal niedoskonały. Dlatego pytanie ma. być takie: 
Czy wystarozy do Sakramentu Pokuty żal niedoskonały? Odpo­
wiedź: Wystarozy. 
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Us~p 589. lepsze i jaśniejsze wyrażenie: moone postano­
wienie poprawy, zamiast "moone przedsięwzięoie poprawy. Za­
miast nSZOI:era wola", lepsze: szozera ohęć. 

Ustęp 593. \V kateohizmie Bawarskim nic ma ndo spowia­
dania. upoważnionym", To się rozumie, że kapłan nie mająoy 
władzy, do konfesyonału nie usiędzie. W wypadkaoh nagłyoh 
każdy kapłan rozgrzeszyć możo. 

Ustęp 594. należy dodnó: 3. wyraina. 'Tak \V kaoochizmie 
Bawarskim i Dehllrba. 

Ustęp 597. do odpowiedzi dodać: tern bardziej, że czasami 
wydaje si~ niejednemu grzech mały, a to właśnie może by6 
grzeoh wiolki. 

Ustęp 606. powinno by6 ad 1.: Najprzód odmówić powsze­
chną. Spowiedź, st.ojąo lub kl9:oząc przy koruesyonale, potem 
westchnąć do Najśw. Maryi Panny, a gdy Spowiednik nachyla 
się by go spowiadać, przeżegnać się i mówić: pobłogosław mię 
Ojcze duchowny, bym się mógł dobrze i dokładnie wyspowiadać 
z grzeohów moich. Mówić bowiem wobeo Spowiednika. "Spo­
wiedź powszeohnąu, jest to daremne zabieranie czasu Spowie­
dnikowi, który radby jak najwięoej ludzi wyspowiadać w lioznych 
parafinoh lub w miejsoaoh odpustowyoh. 2. Wyznajemy grzeohy. 
3. Nie tak jak w kateohizmie, bo to niepotrzebne zabranie czasu 
Spowiednikowi i penitentom. Spowiednikowi mogłoby zabrnknąć 
cierpliwości, gdyby ohoiał penitent wszystko to odmówió, co 3. 
punkt w katechizmie Austryackim zawiera.. Dlatego penitent ma. 
tak zakońozyć Spowiedź: 3. Więoej sobie nio nie przypominam. 
Proszę Cię Ojoze duohowny O łaskawo rozgrzeszenie i o zba­
wienną pokutę. A gdy Spowiednik każe się bić w piersi, wtedy 
penitent (spowiadająoy się) ma. mówić: Za. te wszystkie wiadome 
1 niewiadome grzechy żałuję serdeoznie~ żem Doga. nieskońozonł'l 
dobro tak ozęsto grzeohami obrażał, postanawiam więcej nigdy 
Oię Boże najm.niejszym grzechem nie obraZać . Boże bądź miło­
śoiw mnie grzesznemu, duszy mojej, 3 razy tak mówić i 3 razy 
w piersi się uderzyć. Kapłan zapuka, a penitent odohodzi, by 
odmówić paoierze. 

Ustęp 6~1. Zamiast nostatnie namaszczenieu, lepiej mówić: 
Olejem świętym namaszozenie. Raoya, jak wyżej przy 7 św. Sa­
kramentaoh. W takim razie ustęp 622. odpada. 

Ozęśó V. zamiast ,,0 sprawiedliwośoi ohrześoijańskiejU, ma 
byó o doskonałośoi ohrześoijańskiej. 

Ustęp 649. 2. grzech osobisty. W niemieokim katechizmie 
jest też: die personliohe Sunde. A~oli przeważnie mówi!!: grzech 
lub grzeohy uozynkowo, i dotychozo.s wszędzie tnk słyszałem 
"grzcoh uczynkowyu i tak samo w książkach do modlenia wszę­
dzie jest "grzechy uozynkoweu. 

Ustęp 659. Zamiast "odpuszczenia. ich dostępujemyu, po­
winno być : odpuszozenia ioh dostl}pić możemy. 
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Ustęp 663. Określenie, 00 jest pycha, jest trmIna ze względu 
na rozmaite stopnie pyohy. Definioya ustępu 663. !!że pyoha. jest 
przecenia.nie samego siebie" jest niewłaśoiwa i niezrozumia.ła. dla. 
dzieci szkolnyoh. Lepsza definioya albo określenie jest następu­
ją-ce: pyoha jest przypisywanie (albo odnoszenie) swoich zalet 
duszy i ciała sobie (do siebie), a nie Panu Bogu (a nie do Pana 
Boga). Pyoha jest antyteza ozyli przeoiwieństwo do pokory, po­
równaj ustęp 698. z ustępem 663. a okaże się oheślenie pyohy 
dohre i właśoiwe. (Gałęzie pychy są : upodobanie w samym sobie, 
samolubstwo, popisywanie się zdolnośoiami , wielomowstwo, gada­
tliwość, zarozumiałość, wynoszenie s i ę nad drugioh, przecenianie 
samego siebio, słuohanie i upodobanie w pochlebstwach, gardze­
nie drugimi) . .,Quid autem habes, quod non accepist.i? Si aut.em 
aooepisti, quid gloriaris, quasi non o.coeperis?" L Kor. 4. 7. 
"Gratie. autem Dei sum id, quod sum, et gratie. ejus in me "anua 
non fuit; sed abundantius illis omnibus Jll.boravi; non ~go autem, 
sed grat.ia Dei meoUU1". L Kor. ló. 10. nDeus es~ qui operatur 
in nobis et velle et porfioere". Philip. 2. 13. Pro me autem nihil 
gloMlI.boT, nisi in illfirmitatibus meis". 2. Kor. 12. 5. nNon cst 
bona gloriatio vesLra". 1. Kor. 6. 6. 

Ustęp 664. nŁakomstwo jest to przywiązanie się do pienię­
dzy i mienia" , niedokładne jest tedy określenie. Jeżeli ktoś czę­
stuje kogoś jedzeniem i piciem, a ten je i pije z wielką. choi­
wośoif!', dlatego, że to za darmo, aż mu zaszkodzi; albo sadownik 
zaprosi ohłopców aby pomogli obrywać owoce, a oi obrywająo, 
jodzą z wielkf!' łapozywośoia. (bo im się to prędko nie trafi), aż 
im brzuohy trzeszczą. Gdzież tu jest przywiązanie się clo pie­
niędzy i mienia? A. przecież w obydwu wypadkach jest łakom­
stwo. Autor przytaoza tekst: nkorzeń wszego złego jest ohoi­
wośó". L 'l'ym. 6. 10. Tekst bardzo trafny do łakomstwa, jeno 
określenie autora dalekie od tekstu. Widziałem w ksilLŻkaoh do 
modlenia. przy króoiutkim kateohizmie w 7 grzechaoh iłównych: 
2. łakomstwo albo skąpstwo. Avaritia w moralnej Miilera i Gu­
rego. Dodać wyraz choiwość i tell wyraz najlepiej oznaoza. 00 

jest łakomstwo, Łakomstwo oznacza, że ozłowiek nie potrzebuje 
(ma), a mimo to garnie pod siebie, objedzony a je, ma dosyć 
a pije. Można przeoo tak określió: łakomstwo, ską-pstwo albo 
ehoiwość jest nieporzlłdne pragnienie (illordinatus o.ppetitus) ja­
kichkolwiek dóbr ziemskich. 

Ustęp 665. Niedokładna definioya.. Daleko dokładniejsz& de­
finicya, co jest nieozystość jest taka: Nieozystość jest dobrowolne 
upodobanie widzenia, słuchania, pożąclauia lub ozynienia ozegoś, 
00 obraża wstydliwośó. 

Us~p 666. Określenie wprawdzie takie, jak w Gurym, ale 
dla dzieoi szkolnych i wogóle dla innyoh nie bardzo określenio 
dobre, ze względu na tekst, który autor przytacza, a który wska­
zuje 00 jest zazdroŚó. nZ nienawiści dyabelskiej weszła śmieró 
na okrąg ziemi". (Mądr. 2, 24,), Zatem zazdrości jest złość na 
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bliźniego i nienawiść bli.źniego za to, że tenie bliźni ma jakoweś 
dary duszy lub ciało .. 

Ustęp 667. \V kateohizmie Bawarskim jest taka definicya.: 
)!Jeżeli za wiele jallamy lub pijemy, albo jeżelj bez potrzeby 
i oieumlarkowanie za pokarmem i napojem wyglądamy". '.ra defi­
nioya jest lepsza uiż pod ustępem 667. kateohizmu Aust •. Są.dzę, 
że "chciwo pożl!danie pokarm6w~ I zwłaszcza dla biednego, co 
nie ma co jeść, nie jest. żadnym grzeohem; a. nawet. pożądanie 
trunków bez zamiaru upioia się, nie jesL rówuież grzeohem. 

Ustęp 668. Definioya 'lgniew jest to oiepohamo\'i'ane wzbu­
rzonie umysłu, połąozone z pragnieniem zemsty", jest rówuież 
nie bo.l'd1'.o dobra. Matka pokrzyozy nlbo wybije dzieoko, a ouo 
zadąsane nie ohco p6jść jeśó, mąż wykrzyozy żonę, a ta obrażona, 
kilka dni do niego się nie odzywa. Gdzież tu n w~burzenie umy· 
słu połą.czone Z pra.gnieniom zemsty". W katechjzmie Bawarskim 
jest lepsze określenie, kicdy grzeszymy przez gniew: nJeżeli 
wskutek jakiej niepomyślności się oburzamy, w zapalczywość 
wpadamy i do zemsty się nakłalJiamil • Najlepsze owli określe~ 
nic neo jest gniew", jest w kulechizmie Niemieckim: nder Zoru 
ist eine hoftige Et·bit.terung des Gemiit!tes wegen eines bcgfm· 
gent.:ll Unrechtes mit der Begiercle clieses nbzuwendell oder guL 
zumachen!:. aus uem Zoru entsteht Hass, Strei", Liistcrn, Hiindel, 
'l'odtsehlag. Il.Jeder, der iiber seil1en Bruder zilrnt, wird des Ge· 
richtes schuldig soin. Wer aber Jf,U seinem Bruder saf.:t: Raca! 
wira des RatllCs schu1dig seiu!:; und wer se.gt: ndu Narr! wird 
des hollischen Jlencrs schuldig seill ll

• Mat. 5. :ł2. 
Ustęp 675. Przy grzeohach oudzych n9, grzeohu innych 

broni". \V katechizmie Bawarskim jest: nuuiewinnia6 grzech 
oudzi'· 

Druga częś6 sprawiedliwości ohrześoijańskiej mEL być: ndruga 
ozęść doskonałości chrześcijańskiej!:. Irak kateohizm Bawarski 
iDeharbe. 

Ustęp 676. Do odpowiedzi doda6 należy: przez onoty. Za· 
tem będzie: i dążenie do doskonałości przez cnoty. 

Ustęp 677. Odpowiedź błęduEL i mylna; widocznie autor sam 
nie rOZumIe dobrze, co jest enota, jak to widać z ustępu nastę­
pującego 678. Zatem do pytania ustępu 6n. ndo wykonywania 
dobrego", ma być dodane: i peblienia cnót? Odpowiedź ma być: 
Do wykonywan.ia dobrego i pełnienia. cnót ozyni nas zdolnymi 
i skłonnymi pomoo Boza, czyli łaska Boża posiłkująoa. 

Przed ustępom 678. ma być py-t.anie: Co jest cnota? Odpo· 
wiedź. Cnota jest chęć i latwoś6 (habi~us) czynienia dobrze. 
MilUsr § H).!. Zaś ustęp 678. Co jest onota ohrześcijal~skEL? Ka. 
rechizm Bawarski str. lOS taką. daje odpowiedź: ncnota chrze· 
ścijwka polega. na oią~łej gotowośoi i oiąglom usiłowaniu peł. 
nienia tylko woli BożeJ. 

Najlepiej byłoby przerobió całkowicie ustępy 676, 677. 
i 678. w sposób jo.k w katechir.mie Bawarskim lub katechizmie 
Deha.rba str. 154. ZELtem pyta.n.ie: Czy dosyć jest ohronić si'ł 

6 
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oiężkich grzeobów i występków? Nic, powinni~my się zarazem pil­
nie starać, byśmy coraz cnotliwszymi się stawali i doskonałość sta­
nowi llaszemu o(lpowiedni~ osiągnęli. lIQui justus est, jusLificetur 
sdhno, et sanotus, sanctificctur adhuou. ApooaL S. Joan. 22. j 1. 
Czemuż starać się mamy, stać się ooraz onotliwszymi? Ponieważ 
człowiek o tyle tylko dobry i Bogu przyjemny, o ile onotliwym 
jest. Na czemże polega onota ohrześoijańska ~ Ooota cbrześoijail­
ska pologa nB ciągłej gotowości i cil!głem usiłowaniu połnienia 
tego, 00 sil} Bogu podoba. Jak dzielimy cnotę ze względu na jej 
źródło? Na onotfJ wlaną i ouoLę nabytą. (Virtus inrusa et v-irtus 
aoquisita. Miiller). Cóż jest anota wlana? Cnota. wlana jest dar 
boży, udzi1310ny wraz z łask~ poświęcającą dla duszy, by ją. (du­
szę) do nadprzyrodzonyoh ówiozeń onot.y, to jest do takioh 
uczynków bogobojnyoh usposobić i skłonną. uozynić, kt.Óre są 
godne żyoia wieozuego. (Rzym 6. 1- 5.). Które onoty !Jam Pan 
Bóg wlewa? Wiarę, nadzieję i miłoM. Jak się nazyv.·ają. te onot.y? 
'l'eologiozne albo boskie, bo od Pana Boga są. i do Boga się 
odnoszą. Cóż jest. onota nabyta? J ost to łatwość ozynienia dob rzo, 
którą. człowiek za pomooą bosklh przez usta wiozno ćwiozenia 
nabywa. Jak się nazywają onoty nabyte (aoquisitae)? Nazywają. 
się cnotami moralnemi albo obyozajowemi, albowiem pożyoie 
nasze obyozajowe tak urządzają, jak się Bogu podoba. 

Us~p 693. \V kateohizmio Bawarskim i w kateohizmie De­
harba zamiast "roztropnośó", jest napisana. "mądrość", ale lepsza 
nazwa. jest jak w kateohizmie Austryackim ;ioztropność", gdyi: 
mądl'ość jost pierwszym darem ze 7 darów lJucha św., zaś roz­
tropność jest pierwszą. z 4 onót głównyoh czyli kardynalnych 
obyoza.jowyoh, w których mamy się ćwiozyć. Definicya. 00 jest 
roztropność nie zo wszystkiem dobra i niejasna. Daleko lepsza 
definicya jest nas1.9pująca: Roztropność polega na tern, aby pod 
pozorem dobrego nie dać s i ę skusić (uwieźć) do złego. 

Ustęp 696. "Co jest męstwo". "\V moralnej Mi1l1era. męstwo 
nazywa. się fortutido, jako 4. onota główna obyozajowa, równicż 
dar Ducha świętego (ze 7 darów) 4. dar mooy (mylnie w kate­
ohizmie Austryaokim lIdar męsl;wa" nazwany), również MulIer 
nazywa. Spiritum fortitudinis. '1'0. nazwa druga "Spirit.us forl;itu­
dinis" jest. dobra, bo zgodna. z pismem św. Isaj. 11. 1-3., alo 
w 4: onotaoh ka.rdynalnych powinien był .Muller innym wyrazem 
zastąpić "fortitudo". Dlatego w polskim języku lepszy wyraz 
"męstwo", bo oznacza, że człowiek musi się ćwiczyć w tej cno­
oie i współpraoować z łaską. boską dla nabycia tej onoty. Defi­
nioya: 1100 jest. męstwo", lepsza jest w katechizmie Bawarskim: 
hIf,/stwo zależy na. tern, że żaduemi trudnoŚoiam.i i żadnem prze­
śladowaniem nie dajemy się odwieść od pełnienia dobrego. 

Ustęp 697. 4. "zazdrości - życzliwość", 6. "gniewowi -
łagodnośćU , ma być jak w kateohizmie Bawarskim iDeharba: 
4. zazdrośoi - miłość, 6. gniewowi - cierpli wośó. 

Ustęp 698, Definicya. 'Ico jest pokora" dobra i odpowiada 
zupełnie określeniu (definicYl) memu, jako przeciwieństwo (ant y-
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teza.) co jest pyoha. Tylko ostatnie zdanie źle wyrażone, miano­
wicie: 1"a siebie za. nic nie IDamy''t ma być: a siebi6 za, nic 
mamy i bo "siebio za nio nie mamy", oznaoza: że właśnie siebie 
za coś mamy (affirmatywne, czyli twierdzą.ce .zdanie), zaś: siebie 
za nic mamy, znaczy: że siebie mało ważymy (negatywne). "Nie 
iżbyśmy byli dostateozni sami z siebie co myśleć, jako sami 
z siebie, ale dostateozność nasza z Boga jest". 2. Kor. a. 6. 

Ustęp 701. Zamiast l'lzyczliwo{;ó", ma być: miłoŚĆ. Deharbe 
tak określa miłoŚĆ: "miłość polega na tern, że wszystkim ludziom 
dobrego życzymy i w weselu i smutku bliźniego szozery współ­
udział bierzemy" (strona 166. i 157) do tekstu pisma św, Rzym. 
12. 10. 15., mczna dodać: nOpróoz nas królujecie; a bodajeśoio 
królowali, żebyśmy i my królowali". 1. Kor. 4. 8. 

Ustęp 703. Zamiast "ła.godność", ma być oierpliwość tak 
w kateohizmie Bawarskim i Deharba. Cierpliwość co jest., t.ak 
określ a Debarbe : "Cierpliwość polega na powstrzymaniu wszel­
kiej żądzy pomsty i gniewu niesprawiedliwego i nieohęci". 
Lepsze określenie byłoby takie: Cierpliwość jest znoszenio bez 
szomrania wszelkioh dooinków, dokuozail, Pl"Zykrośoi i krzywd 
ze strony bliźnioh i ofiarowanie tychże Panu Bogu (pann Jezu­
sowi). ,.,1 chlubimy się, w nadziei chwały synów bożych. A nie 
tylko, ale się też i w uoiskach chlubimy; wiedząo iż ucisk spra­
wuje cierpliwość, a cierpliwość doświadczenie, a doświadczenie 
nadzieję, a. nadzieja nie pobańbia" . Rzym ó. 2-ó. 

Modlitw na koncu kateohizmu nic przeglądałem, bo to mniej­
szej wagi. Dziś nikt z katechizmu s ię nie modli, tylko z ksią­
żeozki do modlenia. Wpacllo mi jeclnak w oko na str. 179. z usL. 
16. z ozęśei radosnej pod l. 2.: "któregoś 'l'y o Pauno do Elżbiety 
lIiosłaLI. Lepiej byłoby powiedzieć: z kwrymś Elżbietę nawie­
dziln. A to dlatego, że tajemnioa druga części radogn~i nazywa. 
się "Nawiedzenie św. ElżbietyLI, tn.k wszędzie po książkaoh i po 
tajemnioach. Powt6re dzieoko szkolne może się. zastanowić i po­
wie, jakże go "uiosłaLl skoro się jeszcze nie narodził. Słówka. "Ty 
o Panno Ll w 1. oZ9ści lepiej wszędzie opuścić. 

Zamiast ,.,m. ozęśó poohwtlluaw, powinnc byó: m. ozęśó 
ohwalebna. 'l'ak wszędzie spotyka.łem. Zamiast 2, J'lkwry wst.ą,pił 
do ruebaLl

, gładziej i lepiej: który do nieba. WStąpił. 

"'V oznaozen.iu ozasu, kiedy jak1ł czę$ć ma. się odmawiać, 
autor otlybit; wida.c, że nie bardzo brał udziału w odJDS\viaruu 
RÓżaJi.ca. Otóż po kościołach śpiewają. IU,żarueo w ten spf)sółi: 
I . czę:ś6 śpiewaja. w niedziele i święta. od niedzieli Trójcy Prze­
najś~vię:tszej, aż do niedziet~ zapustu.ej ( QU.illq.uages~ ma.e) ":Vł~ol::nie, 
t.udzleż w uroczystoM ZWI8stowama N8.JśwuJtszeJ MaryI I anny. 
II. część przez wszystkie ruedziele wielkiego postu. A lli. część 
chwalebll~ w niedziele i święta od 'Wiel kanocy aż do ponie­
działku Zielonych Świąt, czyli drugiego dnia. Zosłania. Ducha. św. 
whtozuie. Oozywiśoie, gdy aię śpiewa. w kośoiele lub w domu, 
tedy opuszcza. się dodatek do słów: owoc żywot.a Twcjogo J e-

" 
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zus, nktóregoś z Duoha św. poczęła", tylko śpiewa się gładko : 
owoo żywota Twojego Jezus. Święta Marya Matko Boza i t. a. 
1,V odmawianiu prywatnem Da rÓżańcu paoiorkowym dodaje się ao 
słówka Jezus: nkt6regoś z Ducha św, poczęłallj a odmawia się w ten 
sposób1 że w niedziele, poniedziałki i czwartki mówi się ozęść I. j 
we wtorki i piatki mówi się część JI. j a we środy i soboty mówi 
się ozęść m. \ł{ końou w IV. i V. tajemnicy w m. części gładziej 
mówić: Cię Panno, niż nCiebie o Panno", Zatem: 4. Ktory Cię 
Panno do niebo. wziął. 5. Który Cię Panno w niebie ukoronował. 

Rozpisałem się o Różańou tak obszernie, gdyż Różanieo 
jest modlitw~ bardzo wielkiej wagi i znaozenia. Różanieo bowiem 
dany został od Najśw. Maryi Panny z rueba no. 00, by się lu~ 
dzie rntowali przed zgubI!" "Różanieo jest łańouchem o piętnastu 
ogniwaoh, do którego przyczepiamy nasze dusze; kiedyś rQka 
Maryi pooiągnie ten blńouch i por1źwignie nim na wzgórze nie· 
bieskie wszystkioh) którzy się go silnie trzymajq~. Zycie duoho· 
wne X. Pel oz ara, Tom li, str. 322. Różaniec ma większe zna· 
ozonie niż jakakolwiek ksiażka do modlenia. Każdy student szkół 
ludowyoh i gimnazyalnych powinien mieć oząsteozkę różańoa, 
ozyli różanieo paoiorkowy. 

Spostrzegłem w kateohizmie pobieżne traktowanie nabożeń­
stwa do Najśw. Maryi Panny. A przecież Na.jśw. Marya. Panna 
jest jedyną nadzieją. (unioa spes nostra») pośredniozkl!- i ucieczką­
naszą. Wszystkie łaski i ske.rby nieba, jakie nam Pan J ezus 
wysłuźył) płyną przez ręoe Matki Bożej Najśw. Maryi Panny. 
(Żyoie duchowne. X. J. Pelozara. Tom II. str. 311.), która była 
i jest jedna z pomi ędzy wszystkioh ludzi ,.,łaski pełna". Wszysoy 
ludzie przez grzeoh pierwszyoh rodziców popadli w niełaskę 
u Boga; jedns. tylko Pl'zebłogosławiona Najśw. Marya Panna. 
nznalazła. łaskę u Boga" . Łuk. 1. 30. Ze względu tedy na bardzo 
wielką. godność l\fm'yi Panny i ze względu na. to, że J ej przy­
czyna u Boga więcej znaczy, niż przyczyna wszystkich aniołów 
i świętyoh w niebie, ze względu na słowa św. Bernarda: nJeże­
Iiś zgrzeszył człowieku przez niewiastę, już oię nikt inny z tego 
grzeehn nie wyclobędzic) tylko Przebłogosławiona Niewiasta. Nnjśw. 
Ma.rya Panna" ) tudzież słowa tegoż św. Bernarda: nZgrzeszyłoś 
biedny ozłowieku i lękasz się pójść prosió o przebaczenie przed 
tron Pana Jezusa, bo w Panu J ezusie przeraża oię Majestat Boży; 
ja oi wskażę, clo kogo masz pójść: idź przed tron Najśw. Maryi 
Matki Bożej, tam juź nie ma Majestat.u Bożego, ale jest Majestat 
Królowaj nieba) MaLki miłosil'rdzia", a. w kOl'lCU ze względu na 
modlitwę tegoż św. Bernarda: nźe od wieków nie słyszano, ażeby 
kto uciekajl~o się do Najśw. Maryi Panny i Jej pomocy wzywa.· 
jac, miał być od Niej opuszczonym", powinien był autor kato· 
orliz~u śred~ego Austr:rac~iego więcej napis~6 o Najśw. l\{~l'yi 
Panmc, a me tak pobleżmo traktowa6 nabozellstwO do Najśw. 
Maryi Panny. 

'V wykładzie ,.,Zdrowaś Maryo", powinien był autor umie· 
śei6 pytania: Czy przyozyna. i modlitwa Najśw. Maryi Panny 
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więcej może, niż modlitwa. i przyozyna. wszystkioh świętyoh? 
Modlitwa i przyozyna No.jśw. Maryi Panny więcej może, niż 
modlitwa i przyczyna wszystkioh świętyoh, bo Najśw. Marya 
Panno. jest Matką Boga a Królową wszystkich świętyoh, przeto 
Matkę Bożą zawsze Pan Bóg wysłuohuje. Które modlitwy do 
Najśw. Maryi Panny są. najpiękniejsze i najużyteozniejsze? aZdro­
waś Marya" , litania loretańska, godzinki oNiepokalanem 1'oozę­
oiu Najśw. Maryi Panny, a przedewszystkiem Różanieo i Ko­
ronka. 

Autor nie tylko pobieżnie przeszedł ustępy tyozące się 
Najśw. Maryi Panny, ale jeszoze ubliźył (byó może z niowiado­
mości i nieohcąoy) Najśw. Maryi Pannic w ust. 117. 

Otóż to było najgłówlliejszym powodem, dlaozego pOdjąłem 
się napisać krytykę niniejszego katoohizmu średniego Austrya­
okiego. 

Dzisiaj młodzież akademioka po największej ezęśoi zepsuta, 
młodzież gimnazyalna tak samo przeważnie popsuta., w szkołach 
wydziałowyoh i ludowych, zwłaszcza po miastach, dziatwa szkolna. 
rozpuszczona.. P otrzeba tedy ratunku, jeżeli chcemy, by młodzież 
nasza. polska. wyrosła na dobrych patryotów, miłujaoyeh naszę 
Ojozyznę Polskę. A ponieważ Najśw. Maryi Pannie dane jest od 
Boga, wykorzeniać herezye, błędy i występki (z lekoyi 4. Bre­
wiarza na uroczystość Matki Bożej Różańcowej), przeto należy 
zapalać młodzież szkolną. do poboimości ku Najśw. Maryi Pannie. 
Katecheoi powinni zaprowarhić z urzędu Różanieo Św. , nie jako 
jakio stowarzyszenie, ale jako czyste religijne nabożeństwo do 
Najśw. Maryi Panny. (Biskupi powinni przyjść w pomoo kate­
ohetom i wydać okólniki i listy pasterskie do Rady szkolnej 
krajowej w sprawie religijnej, tycząe~j się Nabożelistwa Różań­
cowego. Będzie to więoej znaozyło i większy skutek będzie miało, 
niż list paslierski do młodzieży Arcybiskupa Bilozcwskiego.) Ka­
techeci również postarają. się, aby każdy student miał oząstkę 
r6żu.lloa paciorkowego. - Dyrektorowie i Profesorowie mają po­
przeć usi łowania kalieohetów w tym względzie, jeżeli ohclh by 
zakłady naukowo im chlubę przynosiły. Im więcej będ:óe pobo­
żnośei ku Najśw. Maryi Pannic, tem muiej będzie występków, 
tern młodzież będzio lepsz!!, a Polska Ojczyzna nasza może z otn­
chl~ i ufnością. spoglądać w przyszłoM ! 

Co do kateohizmu średniego, łaska",ry ozytelnik niniejszej 
krytyk i widział, 00 tn niewłaściwośoi, niejasnych okrcśleti, bra­
ków, błędów; widział nawet i herezye. 

'Vidooznie autor pisał tenże kateohizm bardzo pobi eżnie, 
bez zastanawiania się, nie ważąo słów, ioh znaozeniu, bez roz­
wagi, czyli napisuł tenże katechizm, jak to mówią: "na pyLel", 
a po księżemu: "per Domi num pstnlm". 

O. k. Rada szkolna krajowa nie poleciła tego kateohizmu. 
'Vidu6, że referent dla spraw religijnyoh (którym bywa zazwy­
ozaj ksiądz) musi ał spost.rzeo uohybienia i błędy w tymże kata-
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obizmie; a. te t.erle ka~echizm jest zatwierdzony przez Episkopat 
austryaoki, przeto wolał referent, a z nim i o. k. Rada szkolna 
kraj. zamilozeć, czyli przejM do porządku nad tern kateohizmem. 

Poprawiać tyle błQd6w w k.'l.teohizmie nie opłaoi się, bo 
i miejsca. nie starozy na dopisywanie poprawek, dlatego zakoń· 
ozę .krytyk~ tegoż katechizmu słowami Petroniusz!!. (ze Sienk ie­
wioza. "Quo vadis'" Tom II. str. 203. i 204.) : "Niegodziwy kate­
ohizm, godny rzucenia w ogień". Spal tedy autorze ten kate­
ohizm, a lInapisz lepszy". 

Wspomnę też tutaj i o biblii X. WaJentego Wołcza. 
Autorowi biblii nio zarzuoić nie można. BIlrdzo dohrze napisał. 
Tylko ze względu na ubóstwo wielu rodzioów, posyłająoych dzieci 
do szkołY I lepiej by było, by zamiast dwóch książek biblijnych, 
mniejszeJ dla m. klasy, a większej dla IV. i V. klasy, była je­
dna książka biblijna na m., IV. i V. klasę ułożona. 

,V końcu wypada wspomnąć o planaoh dla nauki religii 
w szkołaoh ludowych i wydziałowych. Mam takie plany pod 
ręką, ułożone dla dyecezyi Przemyskiej obrz. łać. z apt·obatą. 
z dnia. ó. kwietnia 1889. Plany te sa ogólnikowe, ułożone dla. 
każdej klasy na oały rok. • 

Powiem, że te plany nie są wystarczające. O ile za.pyty­
wałe~ XX. Kateohetów, jak UOZ!} w pojedyńozyoh klasaoh, o ty­
lem SIę przekonał, że każdy kateoheta uczy podług ułożonych 
swoioh planów, ozyli jak to mówią,: każdy kateoheta uozy !lna 
swoje kopyto". I nie dziwię się. Ot n. p. w klasach, gdzie Jest 
drobiazg, czyli w I. i II. klasie, jesł. troehę za. dużo napisane 
w planaoh, zwłaszoza z biblii. Jakiem wspomniał, plany są bar­
ozo ogólnikowe, a tu potrzeba. na gwałt planów szczegółowych, 
ułożonyoh nie na onły rok, ale na pojedyńoze miesiące; tembar­
dziej, że na ' przedmioty świeckie :;:ą plany tak szczegółowe, że 
każdy nauczyoiel wie, co ma. wziąśó w każdym miesil!Cuj zaś 
kierownik szkoły dopilnowuje, by przedmiot w miesią.ou był wy­
ozerpany. Otóż pod względem religii tuk nie jest. Kateohooi nie 
mająo planów szozegółowych, wyrabiaj,! sami sobie w głowie 
plany i to każdy na swoję modłę. Uoz,!, tedy podług swoioh pla­
nów. Wobea planów og6łowyoh inaozej być nie może. ' 

Potrzeba tedy i dla religii ułożyć plany szczegółowe na 
każdy miesiau. Ale do tego potrzeba porozumienia się katechetów, 
nie wszelkich kategory-i , bo im większe zgromadzenie, tem mniej 
można ooś zrobi ć . {Przykład: Parlament, Sejm). Potrzeba teąy 
dla ułożenia planów w szkołach ludowych, zebrać kateohetów 
szkół ludowych ; dla szkół 4., 5. i 6-klasowych zO'romadzi.ć odpo­
wiednich katechetów; zaś dla szkół wydzia.łowycll zebrać się ka­
techetom ucząaym w wydziałowyoh szkołach. Ulożono przez odpo­
wiednich kateohetów plany, llależy dać do przejrzenia. starszym 
księzom, którzy byli kateohetami przy szkołach (Izba Panów). 
A gdy oi uznają coś za stosowne do poprawienia, wtedy porobią. 
swoj~ sposł.-rzezenia i napowl'ót zwróoą. plany kateabetom, co oni na 
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zarzuty lub uwagi powiedzą; gdyż być może, że katecheoi, ze 
,vzględów na zmiany stosunków, będa mieli słuszność. (Nieprzy­
jęte przez Izbę Po.nów uchwały Parlamentu wraoają. napowr6t 
pod debatę Parlamentu). Wtedy dopiero po porozumieniu się, 
idą plany do Ordynaryatu dla p.otwierdzct~a .. O,rdynarY,at ZRŚ 
przejrzy przedłożono plany, ozy me ma gdZie Jakich błędow lub 
ozy nie wypadałoby co doda6 lub ująó i da swoje plaoeLum . 

• • • 
Na zakończenie niniejszej krytY.~ ohcę s ię podzielić z ła­

skawym ozyteblikiem wrażeniami, j akio ,jil uiosłem ze 4 lat temu 
w Zakopanem. Alianowicie, kiedy zwj', hillem nowy, bardzo pię­
kny kośoiół parafialny, wystawiouy z oiosu kamiennego (w Za­
kopanom łatwiej o oiosy kamienne, Utz gdzieiudziej o piasek), 
zdziwiłem się, że w Lak krótkim ozasie tenże kośoiół do wzoro­
wego porzą.dku przyprowadzono, a. wewną-Lrz w stylu bardzo 
poważnym przyozdobiono. ,Vchodz~ do ka.plioy Serca Pana. Je­
zusa i po odmówieniu modlitwy do Seroa Pana Jezusa wstaję, 
oglqdam kaplicę i ze zdumieniem sposLrzegam po śoianaoh pełno 
wotów srebrnyoh i złotyoh w gust.ownyoh szafkaoh za szkłem 
ponawieszanyoh, jako dziękozynienie za otrzymane łaski. - H~ 
pomyślałom, skoro tutaj taka ilość wotów, ile ioh musi być przed 
obrazem Najśw . Maryi Panny. ,Vszakże Najśw. Marya Panna 
wyprasza nam ,vszelkie łaski , wszakże Pan J ezus Swej Matce 
nigdy nic nie odmawia i przez Jej ręoe wszelkie łaski nieba na 
nas płyną- j stąd znana św. Bernarda modlitwa "Memorareu (Pa­
miętaj) : że od wieków nie słyszane, b,Y kogo Najśw. Marya Panna 
miała opuśoić (nie wysłuchać), kto Się do Niej uoieknie, J ej się 
opieoe poleoi i Ją. o jaką- łaskę prosi. Stąd pożyteczniej (utilius) 
modlić się do Najśw. Maryi Panny, niż do wszystkich świętych, 
a powiem nawet, niż do Pana J ezusaj nie, żeby Najśw. Marya 
Panna większą. była, niż Pan J ezus: bo w Panu Jezusie jest 
Bóstwo, a w Najśw. Maryi Pannie, ohociaż jest Królową nieba 
i ziemi nie ma Bóstwaj ale dlatego, że gdy się modlimy do 
Pana Jezusa, możemy być nie wysłuchanij gdy zaś modlimy się 
do Najśw. Maryi Panny, tedy prędzej bywamy wysłuohani) bo 
Najśw. Marya Panna westohnie za nami, i Pan J ezus wysłuoha 
Ją, bo Matce Swej nio odmówić nie może. 

Idę tedy do drugiej (vis a vis) kaplicy, gdzie jest prześli. 
ozua płaskorzeźba kolorowa z drzewa, przedstawiajfłca Najśw. 
MarYI! Pannę w obłokach (bez Pana Jezusa). Uklękam, modlę się 
z głębi seroa przed Jej obrazem, myślą. ZILŚ przenoszę się ai: hen 
w górę przed tron 1) Uoieczki grzesznyoh" , przed tron Matki mi­
łosierdzia. Wstaję) oglądam - i łzy zaozynają. mi się oisnąć do 
oozu. Jakto, ani jednego wotum nigdzie w oałej kaplioy? Jakto, 
nikt nie otrzymał żndnej łaski od Najśw. Maryi Panny ? Czy tu 
w Zakopanem ludzie i inteligenoya z wielkiego świata i z War­
szawy zapomniała si~ modlić do Najśw. Maryi Panny? Gdzie 
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Polacy? Gdzie si9 podział duch dawnyoh obrońoów i ryoerzy 
Częstochowy? Gdzie pobożność Polaków do Najśw. Maryi Pa­
niemki, Patronki Królestwa. Polskiego? Nikt Ci ę nie uozcił Naj­
świętsza Maryo? Wszysoy zapomnieli o 'robie ? Ha skoro tak, 
tedy ja, Najświętsza. Panienko, nie zapomnę o 'robie l Uk1ąkłem 
i zacząłem się modlić wśród łez do Najśw. Maryi Panny słowami 
psalmu 136.: "Si oblitus fuero Tui (Jerusalem) Bcatissima Virgo, 
ohlivioni detur dextera mea. Adherent lingua mea fauoibus meis, 
si non memmoro Tui ... Beatus, qui retribuet 'l'ibi retributionen 
'l'uam, quam retribuisti llobisu ... 

Ooknąłem się z zadumy i pomyślałem: nieprawda., - i oi 
wszyscy, którzy pozawieszali wota. w kaplioy Serca Pana J ezusa 
z pownościq. modUli się (być nawet może przed tym ołtarzem) 
do Najśw. Maryi Panny, i Najśw. Marya Panna wyprosiła im 
przedłożone prośby; jeno głupie małpowanie! Ot magnatka N. 
powiesiła wotum (złote czy wyzłacane) w kaplicy Serca Pana 
Jezusa, druga zaś w idząo, myśli: ha, muszę i ja. zawiesić wotum, 
trzecia: ha, skoro tamta, tedy i ja... I tak cała kaplica Soroa 
Pana. J ezusa ozdobiona została wotami, a o kaplicy i ołtarzu 
Najśw. Maryi Panny zapomniano. 

\Vszelka cześó i ohwała oddawana Najśw. Maryi Pannie, 
spływa na Pana J ezusa: 

Kto Ci~ nie czci słowem i czynem, 
Za tym nie stalliesz 11U sądzie w Qbro1tic; 
Kto g(frdzi Matką, len gardzi i Sgilem, 
Kto gardzi ŚlI'iałlem, 1/' ciemllOściacil zatonie! 

z .pie~ni: "Biedny kto Ciebie nie zna. od powicia" X, K. An to· 
nleWloza. 

Poniewaz pobudka najgłówniejsza napisania niniejszej kry· 
tyki ka.techizmu średniego była, stanąć w obronie czci Najśw. 
Maryi i bonoru, szarpniętego w kateohizmie, przeto i tęż krytykę 
moję zaraz z samego poozą-tku złożyłem w ofierzo Najśw. Maryi 
Pannie, dla. Joj ozoi, chwały i uwielbienia! 

Napisałem niniejszą. krytykę w dniu 25. marca 1910 w Rze­
szowie, Ruska. wieś 

X Mikołaj Wróblewski 
emerytowany prOboS1:Cl, były Icatetheta pny 5-lcwowej 
ukole rnęllciej i ienskiej w Sokolowie, a dawniej lcate­
ehtta w Grodlisku, Pneworsku, Glogowie i F ryutalcu. 
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